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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowa 
z Królestwa i z Cesarstwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. Wykonanie prawa o 
oczynszowaniu włościan z urzędu. 

Wiadomości zagraniczne. 

Wiadomości rozmaite. 

O utrzymaniu gościńców, dróg i przepraw w Pot: 
scé, tudzież o powinności na ten cel szarwar- 
ku, z czasu po rok 1820 (ciąg dalszy). 

Bibliografja Warszawska za m. Sierpień r. b. 

Teatr. A 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 

Kolej żelazna. 

Obwieszczenia. 


z ZE a) 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ostatniemi dniami pewna liczba właścicieli ziem- 


skich nielegalnie zwołana, zjechała się w Warsza | 


wie i skutkiem obrad u Hr. Andrzeja Zamojskiego 
odbywanych, ułożyła do niego odezwę, mającą stre- 
szczać jakoby żądania Narodu a przekraczającą 
zakres instytucij krajowych. 

Rząd NAJJAŚNIEJSZEGO PANA nie dopuści, aże- 
by zbiór osób prywatnych przywłaszczał sobie zna- 
czenie ukonstytuowanego ciała i żeby ktokolwiek 
z pośród poddanych Cesarza i KRÓLA występował 
jako organ i przewodnik takiego zebrania. 

Za postępowanie to ustanowionemu porządkowi 
przeciwne, Hr. Andrzej Zamojski przed MOoNARCHĄ 
Swoim odpowiadać winien. 


W tym celu Hr. Zamojski wysłany został dzisiaj 
do Petersburga. 


Jeco CesaRSRĄ Wysokość WIELKI 
Książę Namiestnik JEGO  CESARSKo- 
KRóLEwskiEJ Mości w Królestwie Pol- 
skiem, zezwolić raczył na przywrócenie 
Księdza Leopolda Otto do urzędu Pastora 
tutejszego Kościoła Fwangielicko-Augs- 
burgskiego, od którego za przewinienia 
polityczne był usunięty. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEKSANDRA II, 
Cesarza WSZECH Rossi, KRÓLA POLSKIEGO, 
t.j. snów ycsR 
Rada Administracyjna Królestwa. 

Uznawszy konieczną i nagłą potrzebę zajęcia 
pod stację w mieście Włocławku budującej się obe- 
cnie drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, części 
gruntu w rzeczonem mieście własnością prywatną 
Józefata Wesołowskiego będącej, obejmującej po- 
wierzchni sażeni kwadratowych 379,6, czyli prę- 
tów C] 92,6, planem szczegółówym przez Inżeniera 
kierującego budową rzeczonej drogi sporządzonym, 
wykazanej; na zasadzie Artykułu VIII Umowy Na- 
dawczej względem dróg żelaznygł w Królestwie i 
w myśl postanowienia Rady Admffistracyjnej Kró- 
lestwa z d. 6 (18) Czerwca 1852 roku, o wywła- 
szczeniach na użytek publiczny, na przedstawienie 
Dyrektora Głównego Prezyduj ącego w Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, stanowi: 

; Artykuł 1. Część gruntu prywatnego w terito- 
rium miasta Włocławka, w powiecie Wloclław- 
skim, gubernji Warszawskiej położona, a własno- 
ścią Józefata Wesołowskiego będąca, ma być zaję- 
tą na użytek pod stację budującej się obecnie dro- 
gi żelaznej Warszawsko - Bydgoskiej, w ilości sa- 
żeni kwadratowych 379,6, czyli prętów kwadrato- 
wych 92,6. 

Art. 2. Zajęcie to na użytek publiczny, oraz 
ustanowienie wysokości wynagrodzenia dla wła - 
Ściciela, przywiedzione być ma do skutku przez 

owarzystwo drogi żelaznej Warszawsko - Bydgo- 
skiej, podług prawa o wywłaszczeniach z dnia 6 
(18) Czerwca 1852 roku. 

Art. 3, Wykonanie niniejszego Postanowienia, 

re w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, 
Dyrektorowi Głównemu Prezydującemu w Komi- 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu poleca się. 

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu Rady 
Administracyjnej, dnia 21 Sierpnia (2 Września) 
1862 roku. 


NAMIESTNIK JEGO CESARSKO - KRÓLEWSKIEJ 
Mości w KnóLrsrwie POLSKIEM, WIELKI KSIĄŻĘ 


(podpisano) „KONSTANTY. 


Naczelnik Rządu Cywilnego, 
(podpisano) Hr. Wielopolski, 
Margrabia Myszkowski. 


Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rzą- 
dowej Przychodów i Skarby, Tajny Radca 
(podpisano) Zeski. 
Sekretarz Stanu 


(podpisano) Enoch. 


z NN, 


Rada Administracyjna W ToZwinięcjiy Ukazu 
Najwyższego z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. 
o prawach cywilnych żydów, W dniu 21 Sierpnia 
(2 Września) r. b.,na przedstawienie Komisji Rzą- 
dowej Przychodów i Skarbu wyrzekła: że odtąd za 
uchylone uważać należy: 
~ 1) wyłączenie na mocy postanowienia Namiest- 
nika Królewskiego z dnia 24 Stycznia 1818 r, 
starozakonnych od dzierżawienia dóbr Rządo- 
wych;— 

2) zastrzeżenie uczynione przez Komisję Rzą- 
dową Przychodów i Skarbu w wydanem przez nią 


| 
| 

2 | 

w r. 1827 Rządom Gubernjalnym rozporządzeniu, 

iż w razie zgłoszenia się starozakonnych 0 kon- 

sensa na dystrybucje stemplowe, też Rządy Gu- 

bernjalne mają się odnosić przed wydaniem kon- 


sensów po upoważnienie w tym względzie do rze- 
czonej Komisji Rządowej. 


4 w 


W roku 1860 wznowione zostały, przez inżynie= 
rję wojskową, pomiary topograficzne, naprzód w Gu- 
bernji Lubelskiej, a następnie w Gubernji Radom- 
skiej, tui 
Czynności te, które będąc w dawniejszych latach 
w całym kraju wykonywane, nie nasuwały wówczas 
miejscowej ludności żadnych błędnych mniemań o 
ich celu, —dziś, dla nieświadomych, stały się przed- 
miotem różnych mylnych domysłów i komentarzy. 

Z tego powodu, Dowodzący wojskiem w Króle- 
stwie Polskiem  konsystującem, , w dalszym ciągu 
ogłoszeń poprzednio zamieszczonych w tym przed- 
miocie w pismach publicznych, czyni wiadomem: — 
że pomiary Królestwa Polskiego, wykonywane o+ 
becnie pod kierunkiem władz wojskowych i przez 
wojskowe komendy, mają jedynie na celu sporzą- 
dzenie nowej mapy wojenno-topograficznej,—posia- 
dając przeto charakter czysto wojskowy, niezostają 
w żadnym związku z separacją gruntów włościań- 
skich od dworskich, gdyż takowa bywa zawsze do- 
pełnianą przez Jeometrów cywilnych, i nieinaczej, 
jak na żądanie stron lub w skutek zarządzeń wła- 
ściwych władz, którym wykonanie Najwyższego 
Ukazu o urządzeniu i oczynszowaniu włościan 
w Królestwie Polskiem poruczonem zostało. 

Nadmienia się przytem,—że z uwagi na obecne 
okoliczności,—wojskowi wszelkich stopni należący 
do składu komend pomiarowych, otrzymali na po- 
czątku 1861 r. od właściwych swych władz po- 
lecenie,--aby pod najsurowszą odpowiedzialnością, 
nie tylko nie wdawali się w lekkomyślne rozmowy 
z włościanami, ale nadto starali się ile możności, 
wszelkich stosunków z niemi unikać. 


Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze- 
niu z dnia 10 (22) Sierpnia r. b., na przedstawie- 
nie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, zapis grun- 
tu w dwóch kawałkach, obok gruntu plebańskiego 
i gruntu przy Żarnowieckiej drodze zagonów 22, a 
których szacunek podług objaśnienia terazniejsze- 
go proboszcza wynosi rs. 19 kop. 50, dla kościołą 
parafialnego w Szczekocinach, przez niegdy Księdza 
Franciszka Zając, testamentem na d, 6 Listopada 
1858 r. własnoręcznie sporządzonym, uczyniony, 
w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich, zatwierdziła. 

j CE TRN RRE A EROE 

Decyzją JW. Główno-Zarządzającego Komuni- 
kacjami w Cesarstwie, dozwolonem zostało odkry- 
cie ruchu przygotowawczego, między Grodnem 
i Landwarowem, Stacją, położoną na linji będącej 
w zupełnej exploatacji, między S. Petersburgiem 
a granicą Pruską; przez co otwiera się komunika- 
cja nieprzerwana Drogą Żelazną, między Warsza- 
wą, Kownem, Wilnem, Dynaburgiem, Pskowem, 
S. Petersburgiem i Rygą; jak równieź ze wszyst- 
kiemi punktami Drogi Żelaznej S. Petersburgsko- 
Warszawskiej, jej gałęzi od Wilna do granicy Pru- 
skiej, i Żelaznej Drogi od Dynaburga do Rygi. 
W sku ymienionej decyzji Zarząd kolei S. Pe- 
ada ares , zawiadamia Publicz- 
uość, że między Warszawą i Landwarowem od 
dnia 6 (18) Września r. b. zaczną kursować tygo- 
dniowo, 2 pociągi Pasażerskie i l Towarowy, we- 
dług następującego rozkładu jazdy: 

Potiągi Pasażerskie wychodzić będą: 

z Warszawy W e. i Czwartki o godzinie 9 
rano; į 
a z Landwarowa W Poniedziałki i Piątki o go- 
dzinie 5 rano, 

i korespondować będą z pociągami kursującemi 
na linji między S. Petersburgiem i granicą Pru- 
ską. j Fi 
Pociągi zaś Towarowe wychodzić będą: 

z Warszawy we Środę, 
~ a z Landwarowa w Sobotę. 

Z odkryciem tych pociągów, utrzymujących sta- 
łą komunikację na całej przestrzeni Drogi Żela 
znej S. Petersburgsko- Warszawskiej, dotychczaso- 
wo kursujące pociągi z Warszawy do Grodna i Bia- 
łegostoku uchylają się. 


Pociągi kursować mające między Warszawą a 
Landwarowem są jeszcze przygotowawcze, jako na 
drodze niewykończonej; odkryte zostają dla dogo- 
dności Publicznej; przeto Zarząd Drogi spodziewa 
SIĘ, że Publiczność uwzględni niedogodności na 
SASA mogące się wydarzyć nieakuratności ru- 
chu. . 


CARENA 


W dniu onegdajszym Kancelarja Instytutu Go- 
spodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymon- 
cie przeniesioną została do Instytutu Politechni- 
cznego i Rolniczo-Leśnego do Nowej Aleksandrji 
(Puław) o czem dla wiadomości interesentów po- 


daje się do pism publicznych. 


ZZA 


Z Petersburga, 9 Września. 

NAJJAŚNIEJszY PAN szczęśliwie przybył z Mos- 
kwy do Carskiego Sioła w Sobotę dnia 25 Sierpnia 
(v. 8.), o godzinie 1 lej rano. 

Dnia poprzedniego, 24-go t. M., NAJJAŚNIEJSZY 
Pan odbył rano musztrę na Chodyńskim polu 
z wojskami korpusu grenadjerów, zwiedził muzeum 
Uniwersytetu i zakład żeński Elżbiety. Wieczorem 
Jego: CESARSKA Mość po widowisku w teatrze, 
które raczył zaszczycić Swą obecnością, 0 godzinie 
10ej wieczorem odjechał do Petersburga koleją że- 


lazną. 
POCZEZ 


Poniedziałek, 15 Września 1862. 


Przez Najwyższe dyplomy ż dnia 13-go sierpnia 
(v: s.), mianowani zostali kawalerami orderu Św. 
Stanisława 1-ej klasy: jenerał-majorowie: dowódca 
drugiej brygady konnej artylerji Grzegorz Mama- 
jew i zaliczony do zbiorowego korpusu kawalerji 
Paweł Baracz. i 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Wykonanie prawa o oczynszowaniu 
włościan z urzędu. 


Podług artykułu 68 prawa o oczyn- 
szowaniu włościan z urzędu, Komisja 
Rządowa Spraw Wewnętrznych w mia- 
rę uznanej potrzeby wyznaczać ma do 
składu Delegacij czyqszowych, Urzędni- 
ków Ekonomicznych. 

Dla zapewnienia tej pomocy technicz- 
nej, Komisja Rządowa rozdzieliła Gu- 
bernje na okręgi ekonomiczne , obejmu- 
jące po jednym, dwa lub trzy Powiaty 
w miarę znajdującej się w nich liczby 
rolników do których prawo to stosuje 
się i otrzymała upoważnienie Wyższej 
Władzy do przeznaczenia do każdego 
takiego okręgu po jednym Komisarzu 
Ekonomicznym z pomocą Adjunkta 
młodszego tam, gdzie się potrzeba tego 
okazuje, — lub po jednym Adjunkcie 
Ekonomicznym starszym dla okręgów 
mniejszą liczbę osad do ocżynszowania 
obejmujących. Komisarze Ekonomiezni 
i Adjunkci Ekonomiczni starsi, działać 
mają jako członkowie Delegacji, Adjun- 
kci zaś młodsi, są tylko dodani do po- 
mocy Komisarzom Kkonomicznym w 
większych okręgach. — 

Komisarze Ekonomiezni podług da- 
wniej obowiązujących przepisów, przy 
zniesionych obecnie, Polegajach po- 
wiatowych urzędujący, przechodzą na 
takichże Komisarzy, Ekonomicznych, 
członków Delegacij czynszowych, a bra- 
kująca ilość posad tych zostaje obsadzo- 
na osobami kwalifikację ekonomiczną 
posiadającemi i przedstawiającemi wsze|- 
kie warunki zaufania jakie w nich Wła- 
dza pokłada. 

Ponieważ w Gubernji Radomskiej, po 
odbyciu posiedzeń Rad powiatowych, 
Delegacje czynszowe, w czasie jak naj- 
krótszym urzędować zaczną, Komisja 
Rządowa Spraw Wewnętrznych na po- 
siedzeniu odbytem w obecności JW. 
Naczelnika Rządu Cywilnego, urządziła 
służbę ekonomiczną przy Delegacjach 
czynszowych w tej Gubernji w sposobie 
następującym: zj, 
- Do Okręgu ekonomicznego I-go zło- 
żonego z powiatów: Radomskiego i Opa- 
towskiego, przeznączyła dotychczasowe- 
go Komisarza Ekonomicznego Józefa 
Bałandowicza, z dodaniem mu do pomo- 
cy Adjunkta młodszego Józefa Gumow- 
skiego, młodszego Kontrolera Kasy gu- 
bernjalnej Radomskiej. 

Do Okręgu II-go obejmującego po- 
wiaty: Opatowski i Sandomierski mia- 
nowany został Adjunktem Ekonomicz- 
nym starszym Konstanty Milewski, Dje- 
tarjusz Wydziału dóbr i lasów w Ke- 
misji Rządowej Przychodów 1 Skarbu, 

W Okręgu II-cim składającym się 
z powiatów Kieleckiego 1 Stopniekiego, 
pozostaje dotychczasowy Komisarz Eko- 
nomiezny Stanisław Pniewski, z dodaniem 
mu do pomocy p. o. Adjunkta mlodsze- 
go Tadeusza Borkowskiego, aplikanta 
Wydziału dóbr i lasów Komisji Rzą- 
dowej Przychodów i Skarbu. A eee 

Do Okręgu IV obejmującego powiat 
Miechowski mianowany został Komi- 
sarzem Ekonomicznym Walenty Ka- 
znowski Nadrachmistrz Sekcyi dóbr i 
lasów w Rządzie Gubernialnym Radom- 
skim. - 

Do Okręgu V-go składającego się 
z powiatu. Olkuskiego, przeznaczony 
został na p. o. Adjunkta Ekonomicz- 
nego starszego Sabin. krostowski , 
Adjunkt Sekcji dóbr i lasów w Rzą- 
dzie Głubernjalnym Warszawskim. Nad- 
to stosownie d6 przepisu wyżej po- 
wołanego Art: 68 prawa, Gubernator Oj: 
wilny Radomski weżwany został o prze- 
znaczenie w każdym powiecie, zmiejsco- 
wych urzędników lub osób kwalifikację 
posiadających, zastępców Komisarzy 
Ekonomicznych i Adjunktów starszych. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 
Jakkolwiek urzędownie nie wiadomo co 
postanowił gabinet względem Garibaldego 


| i jego towarzyszy, powszechne tak w Tury- 


x 
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nie, jak w Paryżu i Londynie, panuje prze- 
konanie, że porzuciwszy myśl stawienia ich 
przed sąd wojenny, przed sąd najwyższy u- 
tworzony z senatu, a nawet przed sąd przy- 
sięgłych w Reggio, zamierza udzielić ogólną 
amnestję z powodu zaślubin księżniczki Ma- 


wyborze biskupów był prawie zawsze szczę” 
śliwszym niż w wyborze swych kolegów mi- 
nisterjalnych. 

Austrja. 

Wiedeń, 11 Września. O obecnem położeniu 
TRZE KSIĘ a~- | kwostji siedmiogrodzkiej krążą dotąd sprze- 
rji Pji. Już przez postanowienie odesłania | czne wiadomości. Do jednego z pism reń- 
do domów wszystkich nie posiadających 18 | skich piszą pod datą 5-go b. m.: Za kilka dni 
lat wieku z pośród wziętych w niewolę pod|p, Koźma, wice-kanelerz siedmiogrodzkiej 
Aspromonte, zmniejszono bardzo, znacznie | kancelarji nadwornej, uda się do Klausenbur- 
liczbę oskarżonych. Jednakże przed udziele- | gą, dla porozumienia się na miejscu z zarzą- 
niem amnestji, ma być wyprowadzone śledz- | dem krajowym w przedmiocie zwołania sejmu 
two dla zbadania głównych sprężyn ostatnie- siedmiogrodzkiego, przyczem ma być obmy- 
go ruchu. iG CH ślony nowy system wyborczy. Lecz gdyby 

Co do pogłosek o nocie, jaką p. Ratazzi | nawet nowy system wyborczy został nakre- 
ma wysłać do gabinetu paryzkiego, to z po- | Śl0ny i usankcjonowany, nie ma co nawet my- 
wódu, że Cesarz Napoleon stanowczo oświad- śleć o otwarciu w r. b. sejmu siedmiogrodz- 
czył, iż do swego powrotu z Biarritz, nie bę- kiego, chociażby rząd ominął zwykłe prawne 
dzie się zajmował kwestją rzymską, wysła- | formalności. Lecz wątpliwości objęte powyż- 
nie jej zostało wstrzymane, lecz nie zanie- | SZ4 wiadomością, obala korespondencja wie- 
chane. P. Ratazzi podobno nawet' osobiście | deńska do Drezdener Journal, podług której 


zamierza się udać do Paryża, a w razie gdyby |zatzg £ do zwołania sejmu siedmiogrodz- 
k 


iego, które były zresztą li-tylko formalne, 
zostały prawie zupełnie usunięte i że w bar- 
dzo krótkim czasie zajdzie stanowcza w kwe- 
stji siedmiogrodzkiej decyzja. Korespondent 
półurzędowy wyż wspomnionego dziennika 
wynurza przekonanie, że „nie ulega żadnej 
prawie wątpliwości, iż przyszła sesja parla- 
mentarna nie zostanie otwartą bez deputowa- 
nych sejmu siedmiogrodzkiego. 

Presse zaś wiedeńska donosi z niezawodne- 
go, jak powiada, źródła, że pogłoska, jakoby 
siedmiogrodzka kancelarja nadworna złożyła _ 
już Cesarzowi swe wnioski w przedmiocie 
sejmu siedmiogrodzkiego, jest co najmniej 
przedwczesna. _Ministórjum nie roztrząsało 
jeszcze tych wniosków, a nie podobna przy- 
puszczać, ażeby hr. Nadasdy przedstawił Ce- 
sarzowi swe wnioski w kwestji sejmu sie- 
dmiogrodzkiego z ominięciem rady ministe- 
rjalnej. Jak słychać, ostatnie wnioski ogól- 
nego interesu, które wyszły z bióra hr. Nadas- 
dy, dotyczą znanego adresu czyli reprezenta- 
cji uniwersytetu narodu saskiego, która nie 
-została dotąd rozstrzygniętą. 

Wiedeń, 12 Września. Izba deputowanych 
zgromadzi się w poniedziałek, 15-go b. m., na 
posiedzenia. Na porządku dziennym pier- 
wsżego posiedzenia stoją rozprawy nad pro- 
jektem do prawa dotyczącego wprowadzenia 
niemieckiego kodeksu handlowego. Z depu- 
towanych mała dotąd liczba przybyła do Wie- 

„dnia. Dr. Hein, prezes izby deputowanych, 
spodziewany jest w Wiedniu 14-go b. m. zra- 
na. Izba panów zwołaną również została na 
15-go b. m. na posiedzenie nadzwyczajne, na 
którem, jak powiadają, postawiony zostanie 
wniosek uchwalenia adresu powinszowania 
do Cesarzowej z powodu powrotu Jej Cesar- 
skiej Mości do zdrowia. Podobnyż wniosek 
ma być przedstawiony jednocześnie w izbie 
deputowanych. 

Z dobrego źródła donoszą, że kancelarja 
nadworna siedmiogrodzka zajętą była dotych- 
czas przygotowaniami nie do niezwłocznego 
zwołania sejmu siedmiogrodzkiego, lecz do u- 
konstytuowania go na przypadek, gdyby z 
czasem takowy został zwołanym. W tych 
czasach wyszedł na jaw zamiar podzielenia w. 
księztwa siedmiogrodzkiego na okręgi wy- 
borcze, która to praca jest tak zawiła i tru- 
dna, że uskutecznioną być może zaledwie w 
ciągu czterech miesięcy. Kancelarja nadwor- 
na węgierska złożyła już Cesarzowi swe wnio- 
ski w przedmiocie adresu uniwersytetu na- 
rodu saskiego. Wiadomo, że na początku ze- 
szłego roku liczne kongregacje rumuńskie w 
siedmiogrodzkiem przesłały Cesarzowi adresa 
wierno-poddańcze z powodu dobrodziejstw za- 
pewniorych patentem z 20-go października. 
Kancelarja przeto nadworna siedmiogrodzka 
wynurzyła w swych wnioskach zdanie, że Oe- 
sarz może oświadczyć, iż otrzymał „z zado- 
woleniem” oba adresa, tak przez rumunów, jak 
i przez sasów podany. Jeden z saskich rad- 
ców nadwornych projektował przeciwnie, aże- 
by Jego Cesarska Mość raczył odpowiedzieć 
na adres,saski pismem własnoręcznem, któ- 
reby zostało posłane wprost uniwersytetowi 
narodowemu, a nie przez pośrednictwo kan- 
eelarji nadwornej, ani też zarządu krajowego. 

Francja. 

Paryż, 9 Września. Dziś znów mówiono o 
dymisji p. Thouvenela, którego miejsce ma 
zająć p. de la Tour d'Auvergne, poseł przy 
dworze berlińskim, obecnie znajdujący się w 
Paryżu. Usunięcie pana Thouvenela, który 
umiał utrzymywać nieokreśloną politykę za- 
graniczną na drodze liberalno-umiarkowanej, 
uważanoby powszechnie za stanowcze zrze- 
czenie się tradycyjnych zasad przez Cesarza. 
Tymczasem zaś nie dają jeszcze wiary tej po- 
głosce. : 

Stronnietwo legitymistów, ciągle przypusz- 
cza, że wybory do ciała prawodawczego odbę- 
dą się jeszcze w r. b. Wbrew poleconiom hr. 
Chambord, znaczna ilość członków tego stron- 
nictwa, nie tylko przyjmie udział w wybo- 
rach, ale nawet ma stanąć jako kandydaci. 
W takim razie w stronnictwie tym utworzył 
by się odcień czynu. Lecz dla zapobieżenia 
takiemu rozdziałowi, jak zapewniają, hrabia 
Chambord ma wydać nowy list do swych 
stronników, w którym utrzymując zasady wy- 
łuszczone w ostatnim swym okólniku, ma 0- 
świadczyć, że idzie tu o kwestję sumienia, że 
pozostawia każdemu swobodę postępowania 
jak komu się podoba, i przyjęcie udziału w 
wyborach nie pociągnie za sobą niełaski. Le- 
gitymiści są niesłychanie rozgniewani na or- 
leanistów,z powodu, że książęta należący do tej 
ostatniej rodziny, nie chcieli znajdować się w 
Hollandhouse, w czasie odwiedzin hrabiego 
Chambord. Gniew ten wskazuje, że odwie- 
dziny te miały mieć znaczenie polityczne.' 

Według ostatnich wiadomości z Vera-Cruz, 


usiłowania jego okazały się bezskutecznemi, 
ma się usunąć z gabinetu. W skutku takie- 
go odroczenia układów, i parlament mie może 
być tak pzędko zwołany; powiadają nawet, 
żę tegoroczne posiedzenia zostaną przez de- 
kręt ząmknięte, a nowe posiedzenia dopiero 
15-go Grudnia zostaną otwarte. 


Urzędowy dziennik turyński zbija stawiane 
rządowi zarzuty, jakoby nie obchodził się 
ź Garibaldim, tak jakby nałeżało; zaprzecza 
także wiadomości, jakoby jenerał La Marmo- 
ra, zażądał 20;000 pomoeniczych wojsk fran- 
cuzkich. Chociaż w sferach rządowych za- 
przeczają twierdzeniu Garibaldego, jakoby u- 
dzielone mu było przyrzeczenie pozwolenia 
vdpłynąć na statku angielskim, jednakże na- 
wet oficerowie statku angielskiego potwier- 
dzają to oświadczenie, ogłaszając, że zapyty- 
wano się dowódcy tego statku, czy przyjmie 
Garibaldego na pokład. 


Dziś na nowo rozpoczynają się posiedzenia 
rady państwa w Wiedniu. Przedmiotem obrad 
będzie teraz ogólne prawo handlowe niemiec- 
kie, budżet na rok 1863, ugoda -z bankiem i 
podwyższenie podatków. Obok ważności tych 
przedmiotów, posiedzenia obecne mogą jesz- 
cze większego, nabrać znaczenia, jeżeli rada 
państwa zechce zająć się uzupełnieniem pra- 
wodawstwa stosownie do nadanej konstytu- 
cji i kwestją pojednania z prowincjami z tam- 
tej strony Litawy. 


Q projekcie, zażądania rewizji ustawy lu- 
towej, który według pogłosek deputowani 
mieli wnieść przy otwarciu posiedzeń w sfe- 
rach parlamentarnych, zupełnie nie wiedzą. 


W Prusach, rozprawy w izbie deputowa- 
nych wskazują, że nie wynaleziono jeszcze 
punktu zejścia się w kwestji budżetu woj- 
skowego między izbą a gabinetem. Pogłoski 
o rozwiązaniu izby są bezzasadne, ponieważ 
w obecnej chwili kiedy rozprawy już się za- 
częły, byłby to krok albo zapóźny, albo przed- 
wczesny i w każdym razie przed zapadnię- 
ciem uchwały izby nastąpić nie może. 


Przyjęcie ultimatum Omera-Paszy przez 
księcia Czarnogóry, ma być tylko tymczasowe; 
kwestja zaś uznania zwierzchnictwa Porty 
i przeprowadzenia drogi wojskowej przez 
Czarnogórę, ma być pozostawiona do dalszych 
układów. 

(Ind. B., Patr., Wien. Z., Sch. Z.) 


Anglja. 


Londyn, 10 Września. Po raz to pierwszy od 
swego na tron wstąpienia, Królowa Wiktorja 
bawi, ze wszystkiemi swemi dziećmi, w ob- 
cych krajach, tak iż z wyjątkiem księcia Cam- 
bridge, dom królewski nie ma na teraz w An- 
glji żadnego reprezentanta. Poprzednio miej- 
sca to mieć nie mogło, istniało bowiem pra- 
wo, na mocy którego monarcha nie mógł ba- 
wić jednocześnie z domniemanym następcą 
tronu po za granicami kraju, a gdyby miało 
to wyjątkowo zdarzyć się, w takim wypadku 
jedynie parlament mógł dać do tego upowa- 
żnienie. Prawo to zostało powoli na uboczu 
zostawione; nie było ono zniesionem, lecz 
omijane jest również jak inna powszechnie 
znana formalność, mianowicie, że monarcha 
nie może wejść do City londyńskiej bez przy- 
zwolenia lorda-mera. Nie ulega wątpliwości, 
że dom królewski zwiększy się po powrocie 
monarchini o jednę księżniczkę, pomimo bo- 
wiem wszystkiego co dla wymagań etykiety 
piszą, mianowicie że nie proszono jeszcze o 
rękę księżniczki Aleksandry Duńskiej dla 
księcia następcy tronu angielskiego, — zwią- 
zek ten został już na początku lipca, jeżeli nie 
wcześniej, ułożony. Podana przez gazety an- 
gielskie wiadomość, że książę Walji uda się 
we wrześniu na ląd stały dla widzenia się ze 
swą przyszłą małżonką, jakkolwiek zaprze- 
czoną została w wyższych sferach, niemniej 
atoli teraz sprawdziła się, książę bowiem udał 
się do Belgji, dokąd przybyła także księżni- 
czka Aleksandra Duńska z dostojnemi ro- 
dzieami swemi. Około świąt Bożego Na- 
rodzenia odbędzie się ślub, który pobłogo- 
sławi obecny biskup londyński, mający do 
tego czasu zostać arcybiskupem Canterbu- 
ryjskim. Takie jest powszechne mniemanie, 
biskup bowiem londyński Dr. Tait cieszy się 
niezmierną popularnością i zostaje w blizkich 
stosunkach przyjaźni z lordem Palmersto- 
nem. Co do najbogatszej ze wszystkich dje- 
cezji londyńskiej, nie wiadomo dotąd, czy ją 
otrzyma biskup z Chester, czyli też z Durha- 
mu. W ciągu ostatnich lat kilku lord Pal- 
merstón obsadził więcej djecezij aniżeli któ- 

kolwiek z ministrów angielskich z upłynio- 
nych 150 lat, a dodać do tego należy, że w 
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li nawet, kiedy wszyscy bez wyjątku uginali 
kolana pod żelazną wolą jego pierwszego mi- 
nistra. Garibaldi znowu polegał zupełnie na 
słowie monarszóm, i w pierwszym swoim ma-: 
nifeście żalił się otwarcie na brak zaufania ze 
strony Króla. Do chwili potyczki pod Aspro- 
monte, Wiktor-Fmanuel wiedział doskonale 
o wszystkich planach Garibaldego, lepiej mo- 
że nawet jak jego gabinet, 1 a priori już prze- 
baczył mu wszystko, eo tylko przedsięwziął 
dla dobra sprawy włoskiej. Jest faktem nieza- 
przeczonym, że Król odsuwa wszelkiemi siła- 
mi od siebie myśl oddania Garibaldego pod sąd,- 
za przedsięwzięcie, które tylko ze względu na 
środki zasługuje na potępienie. Zdaje mu się 
że rana, którą otrzymał b. dyktator jest już 
dla niegó dostateczną karą. 

Gabinet postanowił obecnie zająć się Z ca- 
łą gorliwością kwestją rzymską. Jeżeli nie 
uzyska żadnych ustępstw ze strony Francji, 
w takim razie złoży powierzoną mu władzę 
w inne ręce. Pan Ratazzi wszedł do gabinetu, 
jako przedstawiciel przymierza z Francją; nie 
zmieni on więc swej polityki, ale jeżeli za- 
chowanie nadal-przymierza z Franeją stanie 
się niepodobieństwem, w takim razie usunie 
się, nie chege i nie mogąc już dłużej walczyć 
przeciwko opinji publicznej we Wloszech. Nie 
należy jednak obawiać się jakiego gwałtowne- 
ho kroku z jego strony, p. Rattazzi bowiem 
jest z natury swej spokojny, rozważny i do 
powzięcia każdego stanowczego postanowie- 
nia potrzebuje zawsze głębokiego i długiego 
namysłu. Izba deputowanych ma być dopiero 
zwołana w początku Listopada. 
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wisku, z którego łatwo jej będzię połączyć się | stwa przyjdzie do skutku nie prędzej, jak na 
z oddziałem jen. Pope. Związkowi zostali po- | przyszłych kontraktach kijowskich. 
bici w bliskości Richmonadu, i postradawszy | — W. Gazetach rosyjskich wyczytujemy 
artylerją zmuszeni zostali cofnąć się do Ken- | smutną wiadomość o klęskach. jakie poniosło 
lub 790 08. a JZU skfitkiem częstych, prawie codzień powtarza- 

Turyn, 10 Września. Pogłoski jakie krążyły | jących się pożarów, miasto powiatowe Nie- 
wczoraj na giełdzie paryzkiej o stanie zdro- |żyn w gubernji Czernihowskiej.—Dnia 2-g0 
wia Garibaldego, są bezzasadne. Garibaldi | Sierpnia r. b. wybuchnął tam rano pierwszy 
jest zdrowszym;”gorączka jest łekka, bóle 
ustały, i odpływ materji z ran jest znaczny. 

Berlin, IB Września. Btronńietwo postępowe 
odrzuciło jednogłośnie wniosek podany wczo- 
raj przez braci Reichensperger w izbie depu- 
towanych. 

Berlin, 13 Września. Król dziś powrócił. 
Najmłodszy syn następcy tronu otrzymał na 
chrzcie imiona A lbert- Wilhelm-Henryk. Oso- 
by należące do składu biór prezydjalnych obu 
izb, zostały na ten uroczysty obchód zaproszo- 
ne.—Westfalski synod prowincjonalny z po- 
wodu wniosku pp. Techow i Krause, założył 
protestację u ministra wyznań religijnych, 
przęślić mięszaniu się izb do spraw kościel- 
nych. 

Monachjum, 13 Września. Królowa neapoli- 
tańska, również jak i hrabia i Lrabina Trani, 
nie udadzą się zaraz do Rzymu, lecz wprzód 
zamieszkają zamek Biederstein w angielskim 
ogrodzie, T ZM 

Nowy Jork, 4 Września. Jenerał Pope połą- 
czył się pod Centreville z jenerałem Banks, 
Burnside opuścił Frederiksburg. ` Skonfedé- 
rowami rozpoczynają działania przeciw Ken- 
tucky i zajęli Lexingtówn. Wzbtśrzenie u- 
mysłów jest niezmierne. W- Cincinnati, New- 
port i Louisville. zostali wszyscy zdatni/ do 
broni powołani. Jenerał Pope oddalił się 
dnia 2-go b. m. z Centreville. Cała arimja 
związkowa cofnęła się po kilku potyczkach, 
jå warownie około Waszyngtonu.  Skonte- 
derowani koncentrują wielkie siły koło Vien= 
na, 42 mil od Waszyngtonu; żdajeę się, że 
zamierzają oni przejść Potomak, wkroczyć do 
Marylandu i tam wzbudzić między ludnością 
dążności sęcesjonistowskie.— Krąży pogło- 
ska, że p. Hallek zóstał mianowany mini- 
strem wojny w miejsce p. Stauntona. 


kilku kurjerów z obozu francuzkiego, schwy* 
tały w drodze bandy meksykańskie. Przewóz 
żywności zawsze jest utrudniony, i każdy 
transport musi być konwojowany przez ko- 
lumnę wojska. Działania też meksykanów 0- 
graniczają się na niepokojeniu komunikacji i 
zaopatrywabia się w żywność jenerała Lo- 
rencez; lecz o nowem atakowaniu Orizaby nie 
myślą; wiedzą bowiem, że nie potrafiłiby zdo- 
być tego stanowiska, i że posilkowa armja, 
wrótce mająca przybyć nie pozwoliłaby im 
długo używać korzyści, gdyby nawet jakie 
odnieśli. W. francuzkich portach morza Sród- 
ziemnego najęto. znaczną liczbę statków, do 
przewiezienia żywności do Meksyku a między 
innemi przeszło 1,700,000 funtów sucharów. 

Paryż, 10 Września. Zapewniają, że Con- 
stitulionnel ma odpowiedzieć na listy p. de La 
Guerronnićre umieszczone w dzienniku La 
France, a dotyczące kwestji rzymskiej; odpo- 
wiedź ta podobno ma przybrać rozmiary pół- 
urzędowego manifestu. Chociaż już przekona- 
no się-o bezowocności takich półurzędowych 
manifestów, ważnem wszakże jest, że człon- 
kowie gabinetu, od których według powsze- 
chnego mniemania Constitutionnel otrzymuje 
natchnienia, nie wskazują go na milczenie. 
Nie można jeszcze ztego wnosić o zwycięztwie 
otrzymanem. przez stronników zmiany obe- 
enej polityki, lecz widać, że stronnicy ci nie 
zostali jeszcze ostatecznie pokonani. 

Ostatni list p. de La Guerronióra, tak wy- 
raźnie skierowany przeciwko jedności wło= 
skiej, mógłby przyczynić wiele kłopotów rzą- 
dowi cesarskiemu, gdyby można było przy+ 
puszczać, że pochodzi 0n-% wyższego upowa- 
nienia, i krąży nawet pogłoska, że p. Per- 
śigny zwrócił na to uwagę Cesarza. Jednakże 
dla uniknięcia tego niebezpieczeństwa, pozo- 
staje tylko jedyny sposob, to. jest przyjęcie 
natychmiastowe energieznego, postanowienia 
w kwestji rzymskiej, w tym lub owym duchu, 
cojednak nie jest spodziewane, a bezczynność 
tymczasem rządu, rodzi sprzeczne przypusz- 
czenia. 

Kiedy z jednej strony utrzymują, że obecne 
stanowisko rządu jest tylko udaniem dla zje- 
dnania sobie głosów stronnictwa prawego 
przy wyborach, kiedy utrzymują, że dziennik 
La France został naumyśnie utworzony dla 
odegrania tej komedji, bez wiedzy wszakże p. 
La Guerronićra i innych redaktorów, z dru- 
giej strony zapewniają, ze. Cesarz zupełnie 
przeciwny jest jedności Włoch, i istnieniu 
w jego sąsiędztwie silnego państwa konstytu- 
cyjnego, używającego w pelni swobód, jakie 
Francji zaledwie w połowie zostały udzielone. 
Zdaje się, że żadne z tych przypuszczeń nie 
ma najmniejszej zasady, a przed powrotem 
Cesarza z Biarritz, nic nie będzie postano- 
wione. 

Dziś odbyło się tu posiedzenie rady mini- 
strów, pod prezydencją ministra sprawiedli- 
wości. Ciągle mówią o wkrótce mających na- 
stąpić wyborach, i za dowód podają okólnik 
jeneralnego prokuratora do sędziów pokoju 
jednego ze środkowych departamentów, w ce- 
lu walczenia przeciw kandydaturze jednego 
z deputowanych, który w znanem sprawo- 
zdaniu w czasie ostatnich posiedzeń, okazał 

* się nieprzychylpym dla rządu. 

M Włochy. 

Turyn, T Września. Na dzisiejszej radzie mi- 
nistrów zmieniono wczorajsze postanowienie 
eo do sprawy Garibaldego. Nie ma już dziś 
mowy o zwoływaniu senatu. ale proces ma 
być wytoczony przed zwykłym sądem po- 
prawczym. Można więc teraz z pewnością 
spodziewać się amnestji, która jak utrzymują 
mma być ogłoszóna przed wyiłaniem wyroku. 
Poniewaz jednak w obecnym stanie rzeczy 
na półwyspie, sąd poprawczy w Reggio, kto- 
remu oddaną ma być sprawa Garibaldego bez- 
wątpienia wydałby wyrok uniewinniający g0, 
postanowiono więć ogłosić amnestję zaraz po 
ukończeniu śledztwa czyli właściwie mówiąc 
przed wniesieniem procesu do sądu. Pp. Coti- 
forti i Depretis sprzeciwiali się ołównie zwo- 
ływaniu senatu; pierwszy z nich szczególniej 
z wielką wymową i energją w ystępował prze- 
ciwko tej myśli, utrzymując, że krok ten 
sprawiłby bardzo złe wrażenie w prowincjach 
neapolitańskich, których jest reprezentantem 
w gabinecie. Pan Depretis poparł także zda- 
nie swego kolegi i oświadczył nawet, że jeżeli 
gabinet nie zgodzi się na nie, będzie się wi- 

dział zmuszony złożyć w inne ręce powierzo- 
ną mu tekę. Ponieważ gabinet nie pragnie 
bynajmniej prowadzenia procesu, ale chee 
tylko rozpocząć go dla formy, dla usprawie- 
dłiwienia uwięzienia ochotników, których je- 
dnak uwolnić teraz nie uznaje jeszcze za sto- 
sówne, zgodził się przeto na propozycję p. 
Conforti. Unikniono tym sposobem przesile- 
nia ministerjalnego, które pogorszyłoby je- 
szcze obceny stan rzeczy. Nadesłane tu dziś 
wiadomości o stanie zdrowia Garibaldego nie 
są bynajmniej zadawalniające. Rana, którą 
otrzymał w nogę, niepokoi bardzo lekarzy; zda- 
niem kilku znakomitych profesorów, ampu- 
tacja nogi jest konieczną i nie należy nawet 
jej odwlekać. Garibaldi jest przy tem smutny 
i moralnie zdaje się jakby przygnębiony, co 
powiększa jeszcze trawiącą go gorączkę. Ota- 
czają go wszelkiemi względami, nie odma- 
wiają mu niczego, to jednak nie wpływa wca- 
Ie na pólepszenie jego zdrowia. Jen. Bixio, 
który jeździł w tych dniach do Spezji dla od- 
wiedzenia swego dawnego towarzysza broni, 
powrócił dziś rano do Turynu, ze świeżym i 
smutnym wrażeniem, jakie „zrobiła na nim 
choroba i usposobienie Garibaldego. 

Turyn, 8 Września. W czoraj nastąpiła chwi- 
lowa przerwa w sprawie Garibaldego. Zaszło 
bowiem to co wszyscy, znający usposobienie 
Wiktora-Emanuela mogli byli przewidzieć; 
monarcha nie'chciał podpisać przedstawione- 
go mu przez prezesa, ministrów dekretu, od- 
dającego b. dyktatorą pod sąd sonatu. Pewne 
strony charakteru Króla i Garibaldego od- 
znaczają się rzadkim podobieństwem; taż sa- 
ma prawość, energja, niezaprzeczona odwaga, 
wiernę „dotrzymywanie danego słowa, co ze 
stromy; Króla jeszcze większą ma wartość, 
nadzwyczaj zbliżają do siebie tych dwóch mę- 
zow włoskich. Dla tego też Wiktor- Emanuel 
kocha Garibaldego, praguąłby go mieć jak 
najczęściej przy sobię, 1 AKE, % nim Za- 
wsze nie jak Z poddanym, ale JA o koca 
lem. Opór jaki b. dyktator stawi BRDY P- 
Cayourowi nie był dla niego obojętny, w Chwi- 


czynki Dmitraszkowej, i zniszczył trzy bu- 
dynki. Tegoż dnia, po południu okazał się 
znowu ogień w jednym z domów za liceum, 
ale spłonęło tylko kilka pomniejszych zabu- 
dowań. 6-go Sierpnia o świcie, wybuchnął 
pożar na drugim końcu miasta, na przedmie- 
ścia Michalewce, skutkiem czego zgorzały 
trzy domy. Dni 7-y i 8-y przeszły szczęśli- 
wie, ale 9-go spłonął dom po za liceum leżą- 
cy, w którym już przed kilku dniami pożar 
wybuchał. Tegoż samego dnia, o 2-ej po po- 
łudniu, straszny ogień zajął się w południo- 
wo-wschodniej stronie miasta. Pożar rozpo- 
czął się w izbie pewnego rolnika i przy sil- 
nym wichrze południowo-zachodnim szybko 
się rozszerzył. Wszelkie usiłowania do przy- 
gaszenia go okazały się próźnemi, zwłaszęza, 
że cała ta część miasta zamieszkałą jest przez 
rolników i budynki ich poszyte były słomą. 
Straszny ten pożar zniszezył przeszło 200 do- 
mów, nie liczące w to drobnych zabudowań. 
/Przyczem zgorzalo mnóstwo zboża w ziarnie 
i snopach, oraz zginęła podobno w pożarze je- 
dna kobieta i dziecię.-—Nareszcie 10-go Bier- 
pnia, również o godzinie 2-ej po południu wy- 
buchnął nader silny pożar w stronie cerkwi 
Preobrażeńskiej. Płomień, szerząc się za kie- 
runkiem wiatru, obejmował pobliskie budo- 
'wle i wkrótce objął cały cyrkuł, a następnie 
‚doszedł do samego końca miasta, aż po emeu- 
/tarz rosyjski. Liczba spalonych w tym dniu 
budowli jeszcze nie jest dokładnie obliczoną, 
ale zdaje się, że przechodzi sto. — Przyczyna 
pożarów także nie jest z pewnością wyśledzo- 
na, jakkolwiek mieszkańcy utrzymują, że pow- 
stały z podpalenia. 

— Jak donoszą czasopisma serbskie Vidow- 
dan i $erbobran, chorwackie towarzystwo dra- 
matyczne z Zagrzebia, dawało tego lata z wiel- 
kiem powodzeniem przedstawienia teatralne 
w księstwie serbskiem i w Serbji austrjackiej, 
mianowicie w Białogrodzie (Belgrad), Ziemu- 
2 (Semlin), Panczowie i Wielkim Beczkie- 
reku. š 

— Nowy portret Frane. Palackiego, lepszy 

od wszystkich dotychezasowych, wydał w Pra- 
dze p. Kober. 
— Na kongresie niemieckich naturalistów 
i lekarzy, odbyć się wkrótce mającym w Karls- 
badzie, pokazywaną będzie między innemi 
karta królestwa czeskiego, naskalę 1: 144,000 
naturalnej rozległości, czyli 2,000 sążni=je- 
dnemu calowi, nakreślona i wydana obecnie 
przez austtjacki instytut geologiczny. Karta 
ta jest kolorowana. : 

— W drukarni narodowej J. L. Kobra w 
Pradze wyszedł Poseł z Prahy, kalendarz histo- 
'ryczny i polityczny na r. 1863, ułożony pod 
redakcją p. K. Sabiny. Część historyczna 1 po- 
lityczna tego kalendarza obejmuje głównie 
życiorysy celniejszych mężów słowiańszeży- 


NM 
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Berlin, 12 Wrześńia. Na dzisiejszem posie-: 
dzeniu izby deputowanych, p. Paton stawął 
w obronie gabinetu p. Auerswalła. 

Wejmar, 42 Września Zgromadzenie nie- 
mieckich reprezentantów ludu zostalo stanow- 
czo na 238 Września do Wejmaru powołane. 
P. Fries urządza tamże komitet przedwstęp- 
ny, złożony z teraźniejszych i z dawniej- 
szych reprezentantów ludu. 

Londyn, 12 Września. Słynny chirurg, profe- 
sor Partridge, wyjechał do Spezji w celu ofia- 
rowania swych usług Garibaldemu. Kilku 
anglików zajęło się zbieraniem składki na po- 
krycie kosztów jego podróży. 

Puryż, LL Września. Dzienniki podają po- 
głoskę, że ogólae wybory do ciała prawodaw- 
czego mają nastąpić w końcu Października. 

Turyn, 11 Września. Pogłoski o zaciągnię- 
ciu wkrótce pożyczki, są bezzasadne; zaś po- 
głoski dotyczące umnestji zaczynają się po- 
twierdzać. —— Artykuł dziennika Opinione robi 
uwagę, że stosunki Włoch z rządem francuz- 
kim widocznie się stały ozięblejszemi. Przy- 
czyną tego jest, że w sprawie rzymskiej nie 
zrobiono żadnego ustępstwa. Krąży pogłoska, 
że proces przeciw Graribałdemu będzie zanie- 
chany, i że przy sposobności zaślubin księżni- 
zki Pji, ma być ogłoszoną amnestja, w koń- 
cu tego miesiąca. c 

Konstantynopol, 6 Września. Mehemed Dże- 
mil-pasza wiezie dla Cesarza Napoleona or- 
der Osmanli z brylantami. 

Marsylja, 10 Września. Ostatnie listy z Kon- 
stantynopola są datowane z 3-go m. b. W tym 
czasie konferencja zajmowała się jeszcze pro- 
jektem franeuzkim, składającym się z 17 ar- 
tykułów, licząc w to zmiany proponowane 
przez sir H. Bulwera. Zdawało się prawdopo- 
dobnem, że porta nakłoni się do cofnięcia za- 
logi z Uszycy i Sokolu. jako też do odwołania 
mieszkańców tureckich z Serbji. — Fuad-pa- 
sza proponowął zmniejszenie liczby serbskiej 
milieji narodowej, konferencja jednakże pro- 
pozycję tę odrzuciła — Pewna korespondencja 
wspomina o wymordowaniu chrześcjan, jakie, 
nastąpiło w Marach w Cylicji. — Czterystu 
wychodzceów czerkieskich zająwszy Yak, w 
bliskości Arabkiru, zburzyło i spaliło domy 
chrześcian armeńskich. 

Marsylja, 11 Września. Dzienniki konstan- 
tynopolitańskie opisują w rozmaity sposób 
powody morderstw, jakie miały miejsce dnia 
14 Sierpnia we wsi Ketmani, pod Marach. — 
Journal de Constantinople oskarża chrześcjan, 
że oni dali początek do tego krwawego star- 
cia, przez napaść na wieś turecką Bechen, 
i dodaje, że Aziz-paszą surowo ukarał napast- 
ników. — Courrient d'Orient umieszcza list, w 
którym zarzucają Aziz-paszy, że to on roz- 
broiwszy armeńczyków, kazał wymordować 
200 ludzi, kobiet i dzieci; że oddał wieś i są- 
siędnie klasztory na rabunek i na pastwę plo- 
mieni. Dziennik ten żąda, aby Aziz-pasza był 
pod sąd oddany. f 

Raguza, 10 Września. Traktat; zawarty 
między Turcją i Czarnogórą zawiera 14 arty- 
kułów. Trzy z nich są już znane. Inne sta- 
nowią otwarcie drogi handlowej do Cetynji; 
utrzymanie granie w zakresie postanowionym 
w roku 1859; ustąpienie Grahowa Czarnogór- 
com; wymiana zbiegów; przywróceniestosun- 
ków handlowych między Czarnogórą i pro- 
winejami tureckiemi nadgranieznemi. 

Belgrad, 10 Września. Starcie Turków ze 
Serbami w Uszycy, zakończyło się porażką 
pierwszych. Za pomocą pośrednictwa dyplo- 
matycznego, nastąpiło , zawieszenie broni. 
Turcy są oblężeni w twierdzy i w swych do- 
mach. 170 magazynów i 130 domów zostały 
spalone w dzielnicy serbskiej; budynki pozo- 
stałe są uszkodzone. Cale miasto prawie leży 
w gruzach. Turcy stracili trzydziestu zabitych 
i dwunastu rannych; z Serbów. jeden tylko 
został zabity i siedmiu rannych; 

Paryż, 11 Września. Powszechne panuje, 
przekonanie, że amnestja, jest jedynym spo- | 
sobem załatwienia, IE gabinet karyan mo-, 
że nadać dramie pod Aspromonte. Aapowniar. 
ją, że gabinet londyński przesłał do Wiktorac 
Emanuela rady na korzyść Garibaldógo, |. 

Londyn, 13, Września. , Dzisiejsza Morning> 
Post pisze, że stronnictwo Mazziniego Zagra”, 
ża ponowienieniem spisków w tym rodzaju, 
jak był spisek Orsiniego. Władze rządowe 
francuzkie i angielskie zapobiegają temu i daz, 
ją pilną baczność. Rząd angielski jest w, sta- 
nie, za pomocą nowego prawa, nie tylko uka- 


rać zbrodnie takowe, ale i zapobiegać IR. | 
owe- 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

— Dzień onegdajszy był pogodny lecz chło- 
dny; przez cały dzień panował wiatr pólno- 
eno-wsehodni, z rana i, wieczorem mierny. 
Średnia temperatura dnia jest, 9%, stop. R. 
o 1%, stop. Niższa od normalnej; dj większe 
ciepło po południu dochodziło 15, tajmniej- 
sze w nocy 574, stopni R.. Barometr po po- 
łudniu szybko opadał, średnia jego dzienna 
wysokość jest: 755,51 milimetrów. Elektry- 
czność 32 stopnie. Na słońcu dwie gromady 
plam przy sobie leżące 

— Początek dnia wczorajszego był pogo- 
dny, tylko od strony południowo-wschodniej | 
niebo zachmitrzone, chmury te coraz dalej 
posuwały się na zachód, tak, że od godziny 
9-ej oóno niebo pochmurne. Eizo priudojem 
panował wiatr północno-wschodni, po połu- 
EPO Św Boone, AB „dł 
gotne, z rana chłodne, później ociepliło się; 
średnia temperatura dnia jest 10%; stopni 
Róaimura, '0 ' stop. niższa od nórmalnej; 
największe ciepło po poludniu 16%, naj- 
mniejsze: w nocy 3%, stop. Róaumura.  Ba- 
rometr, opadał, średnią jego wysokość jest 
75141 milimetrów. Elektryczność 36'stopni. 

— W mieście Tomaszowie, powiecie Raw- 
skim, dnia 138 Lipca,r. b., z niewiadomej przy- 
czyny wszczął się požar, skutkiem którego 
spaliły się jatki rzeźnicze, tinne jeszcze drobne 
zabudowania ubezpieczone na r$. 1,100. .. 

— Starozakonni: Chmielnik i Lupa, miesz- 
kańcy miąsta Koła, jadąc w dniu 10 Lipca r. 
b. z miasta Konina przez wieś Brzeźno, w po- 
wiecie Konińskim, tak szkodliwić przejechali 
dwuletniego: Andrzeja Dabrowskiego syna 
włościanina, że dziecię to zaraz żyć przestało. 

— P. Władysław Nehring, obecnie bä- 
wiący w.: Warszawie, W tych czasach wydał, 
w, Poznaniu drugą przepolszczoną edycję swej 
niegdyś inauguracyjnej rozprawy na stopień, 
doktora w Wrocłąwiu 6 Heinkóldzić Hijden- 
stejnie, (W roku 1856 w języku łacińskim), 
rozprzestrzeniwszy ją bardzo znacznie i po- 
mnoży wszy Wieloma dodatkami. , Dziełko to 
nadeszło już do; Warszawy, | P. Nehring słu 
sznię może uważa Hejdenstęjna za jednego 
z najważniejszych pisarzy o rzeczach polskich 
z XVl-go wieku. Hejdenstejń, który długo 
był sekretarzem królewskim, rentis przy 
boku kanclerza Zamojskiego (względem któ- 
rego jak sam powiada był zwiążany liczne-: 


pogląd na główniejsze punkta przemysłowe 
w Czechach, tudzież drobnostki historyczne, 
artykuł o miastach węgierskich, opis Czarno- 
górza, o bitwie Białogórskiej, oraz ciekawy 
traktat pod tytułem: „Jakim sposobem i pod 
jakiemi zastrzeżeniami korona Czech dostała 
'się domowi Habsburgskiemu?” —Qzęść prak- 
ityczna kalendarza odpowiada w zupełności 
swemu celowi. Kalendarz ten ozdobiony jest 
51 drzeworytami, a obok tego do każdego e- 
gzemplarza dodaje się portret historjografa 
czeskiego Fran. Palackiego. s 
| —W Czechach panuje tak wielka czynność 
około wydawania książek w języku czeskim 
dla uczącej się młodzieży, iż spodziewać się 
należy, że wkrótce można będzie zadosyć u- 
czynić wszelkim pod względem wykładu 
nauk w szkołach w języku rodzinnym wyma- 
ganiom. Tak obecnie, nakładem p. Ant. Au- 
gusty, drukują się w Prado ta szkolne: 
MRukoviet slovesnosli, przez K.A. Madierę, prof. 
w Pisku; Krzestiansko-katolicke uczent o virze 
a zakonech mravu pro gymnazia a szkoły realne, 
przez księdza Józ. Otibora prof. w Pisku; S/ru- 
'czny a przehledny deje a zemiepis stareho vieku; 
Uczeni o hudbie (muzyce) ostatnie po czesku 
i niemiecku. Soi zd 
| '— W Podebradzie obchodzoną była 4-go 
b. m. dziesięcioletnia rocznica zgonu poety cze- 
skiego Franc. Turyńskiego, rodem z pomie- 
nionego miasta. Czysty dochód z tej urocży- 
ad: } |stości przeznacza się ostawienie tablicy 
mi dobrodziejstwami) i tylokrotnie w różnych | pamiątkowej na domie, w którym ten poeta 
okolicznościach byl wysyłany do ziemi prus- | przyszedł na świat. A 
kicj jako” komisarz królewski, wielu: rzeczy || = P. Wojciech Naprstek wrócił do Pragi 
samy był świadkiem, wiele słyszał” ód swego | tgo b. m. z ondynu, gdzie bawił 11 tygódni, 
protektora kanclerza, % odznaczał "się szcze- | badając z nadzwyczajną gorliwością ťo wszy- 
gólniej tem, że śmiało prawdę mówiłi ña krzy- | stko co na wystawie powszechnej i w ogóle 
ki nieprzyjaciół swych nio zważał. Z dzieł | w Anglji widział najpraktyczniejszego do za- 
Hejdęnstejńa najważniejsze są Komentarze czyli | stosowania w swym kraju. Przywiózł on 
kistoyja, wojny z 1582 r. które nawet przypi- | w kilku pakach książki, rozmaite narzędzia 
sywan9. Zamojskietttu, poprawióne i uzupół- it, dya w liczbie tych przedmiotów znajdują 
nione pizóz niego prawo ehołmińskie, jakiem | się także przyrządy zakupione za 430 zł. reń. 
się województwo: pruskie rządziło, Rzecz 0 | (1,720 zł. pol.) dla założyć się mającego w Pra 
kanclerzu, Sprawy polskie, życiorys Zamoj- 
skiego i opis; wesela Zamojskiego z Gryzel- 
dą Batorówną. Sądzimy, (że pan Nehring 
nie ograniczy biç, życiorysem „Hejdenstejna 
i będzie prowadził w dałszym ciągu Swe szá- 
cowie' studja o histórykach polskich z XYP 
wieki, z których już posiadamy JoachimaBiel- 
skiego i Dymitra Bulikowskiego, czego, z uwa- 
gi na gruntowne jego badania szczerze dla li-. 
teratury naszej pragniemy. |... / ooon 
| = Droga Oranienbaumska, W jkońeu 4e- 
szłego miesiąca rozpoczęto roboty ziemne óko- 
ło badówy dr igo hiliki ż Peterhofu do Ora- 
nienbaum. W: tem ostatnieńi mieście, na 
| brzegu zatoki, wznosi się już budowlą: muro-' 
wana przeznaczona na, stację. kolei żelaznej,. 
która pójdzie nad samym brzegiem morza. 
— 5 Kijowa donoszą, że tam wkrótce spo- 
dziewane. „jest zatwierdzenie. „Towarzystwa 
Kredytowego dla gubernij Podolskiej i Wo- 
tyńskiej. W samym projekcie poczyniono 
zmiany małoznaczące. — Powodzenie. tej spra- 
Na! przypisać należy szczególnym staraniom 
Londyn, 13. Września, Wiadomości z Kijows legocobirap cc" marszałka szlach- 
go-Jorku pod datą L.m. b; donoszą, że armja | ty, p. Horwata i p. M. Grabowskiego. Praw-. 
jen. Banks znajduje się w korzystnem stano- dopodobnie, stanowcza organizacja Towarzy- 


anglików na rzecz instytutów czeskich ofia- 

rowanych. ` pë: 
— Dnia 16 Października obchodzowa ka 

dzie uroczyście w mieście czeskieim Jiożm 


b č An H au- 
lu rocznica zgonu księdza Hojka 4 Sonia- 
tora czeskiego i io Pie Rów i 
nionem miasteczku. Podczas nano aar 

Requiem Lablera, 


lobnego ma być odśpiewane. i 
a wieczorem EES będzie beseda instru- 


mentalnb-wokalnąi daklamatorska, z której 
dochód przeznacza się n% cele dobroczynne. 

-_L Dnia 6-go b. M zmarł arcybiskup Čan- 
terburyjski, John Bird Summer, urodzony w 
1780 r. w Kenilworth. Był on synem tame- 
cznego wikarego i wnukiem przełożonego ko- 
legium królewskiego w Qambridge. W roku’ 


sterskiego, a w 1848 t. arcybiskupa Canter- 
buryjskiego. Zmarły dostojnik kościoła angli- 
kańskiego jest autorem dzieł treści religijnej: 
Apostolical Preaching considered in an Examina- 
tion of St. Pauls Epistles; —Treatise on the Records 
of the Crealion, and on the Moral Attributes of 
het Creator;— Evidences of Christianity derived 


f 


pożar; w- pobliżrcerkwi greckiej, wdomugre= 


zny i innych narodów. Dalej znajdujemy tu 


dze muzeum przemysłowego. P. Naprstek | 
przywiózł także znaczną liczbę książek, przez | 


1828 wyniesiono go do godności biskupa Che- | 


` 


from its Nature leception,—i Sermon'on the Chri- 


FR, By 


stian Faith anl Charakter. Przy roztrząsaniu 
w parlamencie kwestji emancypacji katolików, 
zmarły arcybiskup głosował wraz z rządem 
za tymi ostatnimi. Niebył to może jeniusz 


Winchesterskim. 


pierwszorzędny, lecz człowiek światły, dobro- 
czynny, pobożny, cnotliwy i umiarkowany 
w zasadach. Młodszy brat jego jest biskupem 


„— Nie tylko eter, chloroform i różne inne 
ciała lotne, jak sztuczny olej skalny, amylin a 
1 t. p. posiadają własność pozbawiania czucia; 
podobnąż własność, podług ostatnich doświad- 
czeń posiada i kersolina. Odkrycie tej wła- 
sności kersoliny, było zupełnie wypadkowe 
spowodowane zemdleniem robotnika który 
czyścił kadź w fabryce, gdzie wydobywano 
ten produkt na zupełnie inny użytek. Doktór 
Bigelow w Bostanie zajął się zbadaniem ker- 


soliny, która według jego sprawozdania jest 
płynem, niemającym żadnego smaku, lotnym, 
łatwo zapalającym się, mającym z początku 
lekki zapach chloroformu, następnie smoły, 
a w końcu niemającym żadnego zapachu. 
Wdychahie jej jest przyjemne; czasem jed- 
nakże doznaje się pewnego osłabienia, nieró- 
wności pulsu, oczadzenia i wyraźniejszego 
sztywnienia muskułów, niż przy usypianiu 
innemi środkami, co wskazuje iż należy za- 
chować pewną ostrożność przyuży waniu w tym 


celu kersoliny. 


ką ilością pieczonej kukurydzy. 


lekarskiemu. 


do metalów meteorycznych. 


Kiedy tak starannie z jednej strony wyszu- 
kują środków odejmujących czucie, z drugiej 
strony odkrywają środki walczące przeciw u- 
czuciu głodu. Cudownę tę własność zwaleze- 
nia snu i głodu posiadają liście rośliny Koka, 
(coca erythroztlon). Krzew ten rośnie dziko w 
obfitości w Ameryce południowej i oddawna 
wiedziano, że Indjanie i miejscowi robotnicy 
zwykle żują liscie tej rośliny pomięszane z po- 
piołem innych roślin lub wapnem, co pózwa= 
la im zwalczać głód i sen, bez znużenia się 
i narażenia zdrowia na niebezpieczeństwo, co- 
by było niepodobnem do wiary, gdyby nie po- 
siadano  najwjarogodniejszych wiadomości. 
Tak naturalista, Tschudi, używał Indjanina do 
kopania bez odpoczynku przez pięć dni i pięć 
nocy, w ciągu których sypiał tylko dwie go- 
dzinny dziennie. Zaraz potem Iudjanin ten od- 
był podróż 10, milową, pieszo, w ciągu 2-ch 
dni. Przez cały ten czas nie nie miał w u- 
stach oprócz wspomnionych liści i okazywał 
gotowość powtórzenia tego doświadczenia, 
aby tylko dostarczono mu tych liści. Inny 
znów Indjanin odbył drogę z Paz do Toma 
(około 40 mil.) w ciągu czterech dni odpoczął 
jeden dzień i w przeciągu pięciu dni odbył tąż 
samą drogę powrothie, przy czem musiał prze- 
bywać górę mającą 13,000 stóp wysokości, 
Przez ten czas żył tylko liśćmi koka i niewiel- 


W 1817 r. armja hiszpańska, kiedy jej prze- 
cięto dowóz żywności, przy pomocy tych liści 
zachówała swą dzielność. - Górnicy w kopal- 
niach, nawet wśród zepsutego ‘powietrza, u- 
trzymują nimi swe siły, a furmani temi liśćmi 
także dodają życia zmęczonym pociągowym 
koniom i bydłu. Fregata austrjacka Novara, 
miała podobno przywieść znaczny zapas tych 
liści, w celu odbywania prób w wielkich ro- 
zmiarach na armji lądowej i marynarce au- 
strjackiej, lecz wypadek tych doświadczeń 
nie jest znany. Zwyczajna doza jest koło dra- 
chmy, którą można powiększać nie przekra- 
czając jednak 10 drachm na raz. Dozę tę mo- 
żna przyjmować co trzy godziny. Umiarko- 
wane używanie tych liści mie sprawia zgub- 
nych skutków; lecz nadużycie ich mogłoby 
być niebezpiecznem. Corocznie 10-milionowa 
ludność spożywa tych liści przeszło 35 milio- 
nów. funtów, co wypada na głowę 3Yą tunty 
rocznie. Jednakże nim ta roślina zostanie 
wprowadzena w używanie jako pokarm, nale- 
żałoby wprzód ponani ją śeisłemu rozbiorowi 

byt wielkie podrażnienie sy- 
stematu nerwowego, może wy wołuje następnie 
upadek sił, tym większy im większe było po- 
drażnienie. W każdym razie dotychczasowe 
doświadczenia wskazują cudowne rezultaty. 

— W metalurgji rodzime żelazo gór Ural- 
skich nie znajdowało dotąd. współzawodni- 
ctwa. Revue britannique donosi, że odkryto teraz 
w Peru rodzime żelazo, które jak pewne ozna- 
ki pozwalają przypuszczać, jest żelazem me- 
teorycznym,i bezwątpienia dorówna uralskie- 
mu. Kopalnia ta, a raczej ten skład zakopany 
jest w górze leżącej o dwadzieścia godzin dro- 
gi od portu Cabija, i rozciąga się na cztery 
mile francuzkie (blisko 5 vą mil pols.). Oprócz 
wartości przemysłowej odkrycie to i pod 
względem geologicznym bardzo jest ciekawe, 
bo może posłużyć do rozjaśnienia kwestji co 


— Aeronauta Godard, zbudował balon swe- 
go wynalazku, który nazwał “Gloire, mający 
4,300 metrów sześciennych objętościa 
trów obwodu, opatrzony spadochronem. 


me- 
Na- 


dyma ten balon w przeciągu pół godziny, bez 
gazu, za pomocą zupełnie nowego sposobu. 


Piękny ten balon, P- 


1 zabawą. 


— Franc. Liszt, bawiący dotąd w Rzymie, 


Godard jako naczelny 
aeronauta armji francuzkiej, dla niej właśnie 
przeznacza. Łódka opatrzona jest takim przy- 
rządem, że aeronauta może się wznosić i opu- 
szczać, pie biorąc z sobą balastu, co stanowi 
wielki > rz aeronautycznej postęp. 

"ił 29-00 Si nego tygodnika lipskiego wy- 
| szedł 2%-g0 Sierpnia’ r. b. numer tysiączny. 
Z tego powodu księgarnia J. J. Webera, wy- 
dająca to pismo, urządziła w dniu pomienio- 
nym świetną uroczystość, połączoną z ucztą 


ukończył obecnie wielką kompozycję, pod ty- 
tułem „Święta Teresa”, do której tekst napi- 


sał Otton Roquette. 


0 utrzynywaniu gościńeów, dróg i przepraw 
w Połsce, tudzież o powinności na ten cel szarwar- 


ku, z czasu po rók 


(Dalszy ciąg—patrz Nr 204 


(z żródeł urzędowych i innych). 


Y: 


. 


Koństytucją z sejmu 1768 roku na znacz- 
niejszych 1 trudniejszych do utrzymania prze- 
prawach, opłatę poboru mostowego, do sze- 


śei u. groszy podnieść dozwolono. 
Osnowa onej zasługuje na pow 


tórzenie: 


861 


N 


Cena mostowego y grobelnego najwyższa 
po trzy grosze od konia y wołu, przez Sejm 
Konwokacyjny roku 1764 ustanowiona; że 
od wielu obywatelów Państw Naszych spra- 
wila użalenie, którzy do publicznej wygody, 
zbyt wielkie przeprawy tak małym mostowe- 
go prowentem utrzymywać nie mogąc, chę- 
tnie ofiarują odstąpienie tego prowentu, byle- 
by od konserwacji mostów y grobel uwol- 
nieni byli, przeto sprawiedliwości i publicznej 
wygodzie razem dogadzając—— dyspensujemy 
Komisją Skarbową aby na mostach y gro- 
blach nad półtorasta łokci długości mających, 
cenę pomienioną,jednak nie więcej jak drugie 
tyle(alterum tantum), oprócz ciężarów wielkich, 
które jako bardziej groble i mosty psują, tak 
aby proporcjonalnie wyżej płaciły. Komisja 
Skarbowa na to wzgląd mieć będzie, podług 
długości każdego mostu lub grobli podwyż- 
szać mogła na rzecz i korzyść posiadaczy m0- 
stów y grobel. Jako zaś mosty na rzekach bę- 
dące, prędzej zepsuciu przez wody podlegają, 
a przeto więcej wyciągają kosztu, dla tego 
wzgląd większego opłacania od mostów na 
rzekach, niż błotach i przeprawach innych, 
Komisjom Skarbowym zalecamy, — 00 y W. 
Xięstwu Litewskiemu masłużyć” . 

Z pośród innych wolności służyło, jak to 
powyżej okazano, stanowi szlacheckiemui wy- 
lączanie się od ponoszenia opłat mostowego 
i groblowego, dopiero w konstytucji z roku 
też 1764 „Oło Jeneralne” orzeczono: 

Przez most zaś i groblę Terespolskie na por- 
towej rzece Bugu w województwie Brzeskiem, 
znacznym nakładem pobudowane, każdy bez 
wyjątki wcale stanu, e Eni od konia i wo- 

u po groszy trzy, 0d człeka pieszego po gro- 
SE A em (Y. L. VII £ 161). maka 

Tak w konstytucji r. 1768, tit: „Uwolnie- 
nie* powiedziano: 

„Kupcy Rosyjscy od płacenia ceł i myt 
partykularnych podług traktatu 1686 r. ar- 
tykułu 18-go uwolnieni. Na mostach jednak 
i przeprawach od Komisji Skarbowej aprobowa* 
ya |. z krajowymi płacić mają, (V, l. VII 

Również, w akcie osobnym drugim co do 
handlu wzajem, z d. 16-g0 Marca 1775 do 
traktatu podziałowego z r. 1773 należącym, 
artykuł ósmy objął: | 

„Prywatne nie będą wymagać eła od 
żywńości i towarów,— prócz jednak opłatę 
od przewozu t mostowego, która przez zwierzch= 
ność krajową ułożona będzie podług proporcji 
ekspensy na ich utrzymanie. * 

_ Nie można zaprzeczyć, iż klęski które kraj 
ciągle oddawna ponosił, nie dozwalały ani 

ządowi ani właścicielom na poprawę ko- 
munikącij znacznych czynić. wydatków; — 
ztem wszystkiem, utrzymanie w porządku 
traktów, przynajmniej główniejszych, pro- 
stowanie i osadzanie je drzewami, stawianie 
rękali, czyli wskazówek po drogach rozstaj- 
nych, podzielenie dróg na mile jednakowe ') 
było w zwyczaju. A lubo konstytucja sejmu 
za. Stanislawa-Augusta z r. 1768, pod nadpi- 
sem: ' . 
„Naprawa dróg, mostów i czyszczenie rzek” 
osnuła: 
. „Nie tylko dla powszechnej wygody, ale 
i dla pożytku kraju przez ułatwienie osobli- 
wie dla handlujących złych traktów i dróg 
przykrości, konieczna wymaga potrzeba na- 
prawy onych, przykładem wszystkich rzędnych 
państw, — przeto ażeby takowych złych dróg 
reparacja, jako też lustracja mostów 1 ich 
także naprawa, tudzież czyszczenie rzek, po- 
dług uznania potrzeby od Komisji Skarbowej 

oronnej następować mogła, corocznie na to 
ze Skarbu Koronnego dwa kroć sto tysięcy zło- 
tych polskieh wypłacać nakazujemy*. (V.L. 
VI. str. 646). 

Późniejsze jednak tabele ekspens skarbo- 
Wych, nakładu tego nie objęły. sią 

W ogólności, zasadą najdawniejszą wzglę- 
dem dróg w Polsce, było tylko: utrzymywa- 
nie onych. przez właściciela każdego na swo- 
im gruncie, z. dozwoleniem opłat, prawnie 
oznaczonych od trudniących się handlem i ku- 
piectwem, tylko mostów i grobel znaczniej- 
szych, większym kosztem w dobrach prywa- 
nych lub 1 miastach pobudowanych, ażeby 
przez to powrót, choć w części, wydatku i 
sposób utrzymywania na dalszy czas ciż wła- 
ściciele mieli. Okazują to, jak już dostatecz- 
nie powyżej obznajmiono, Konstytucją Kró- 
lestwa i Wielkiego Księstwa pod tytułem „Dro- 
gi, mosty i przeprawy” OTAZ `» Cła i opłaty 
mostowego i grobelnego.* imę ; 

W roku 1789, przy Stanowieniu, za sejmu 
czteroletniego konstytucyjnego, ofiary, od 
podawanego z grobel, mostów lub przewozów 
dochodu, opłata podatku do poboru wskazaną 
została, 

Co zaś dotyczy samych robót około popraw 
W utrzymywaniu dróg pospolitych; do tako- 
Wy ch były wymagane dni osobne od' wło- 
ścian, pod nazwą: „Szarwarku drogowego.” 

Nie wchodziło w ducha i osnowę prawa: 
oznaczać ilość dni tej powinności, jaką wło- 
ścianie winni byli odbywać, bo interes wło- 
ścian i właściciela za jeden i tenże sam 
w prawodawstwie Polskiem 1 Litewskiem 

yt uważany, a właściciele sami za dobry stan 
dróg na swoim gruncie, byli w odpowiedzi. 
Wreszcie ilość ta zależała od potrzeby każdej 
miejscowości, a więc ogólnie w prawie okre- 
śloną być nie mogła. 

Z natury rzeczy wyypływało, iż w przecho- 
dach wojsk, przejdździe Glow: a na głó- 
wnych traktach handlowych, których usta- 
nowienie, jak się już rzekło, czytać można 
w dawnych konstytucjach polskich, pod ty: 
tułem: „Składy“, Wojewodowie i Starosto- 
Wie nakazywali Naprawy dróg, które usku- 
teczniali właściciele powinnoseią szarwarko- 
Wą osiadłych na ich gruntach włościan. 

Porządek ten odpowiadał czasowi kiedy 
mniejszy stosunek potrzeb wewnętrznych 
nie wymagał tyle jak teraz starań około u- 
trzymania komunikacij W 5Taju. Przetrwał 
on z małemi odmianami aż do zmian stanow- 
czych w kraju. ; 

Wystawienie, jak powyżej Skreślone udo- 
wodniają dzieje; prawodawstwa DY łej Rzeczy- 
pospolitej i starodawne inwentarze dóbr 
gdzie takowe istniały w całym niemal kraju 
dąwniejszym. JĄ 3 

Komisje dobrego porządku (boni ordinis) 
za sejmu czteroletniego konstytucyjnego 
(1788—1792) uchwalone i po województwach, 


1 Ziemiach ustanowione, pierwsze zajęły się! podlegał Kościół katolicki w Japonji, aż do zu- pnym, znakomicie wpłynie na rozpowszech- 


ciągłą naprawą w kraju traktów zmaczniej- 
szych. W tym celu rozpisywały szarwar 
z gmin najbliżej nad traktem położonych, 


pełnego wytępienia Chrześcjan w tym kraju. War- 
szawa. 1862 r. 16-ka, str. 159. ę 
Jest to opisanie żywotów, prześladowania 


gdzie wyporządzenie takowego przechodziło | i męczeństwa Chrześcjan w Japonji, wyjęte 


możność właściciela „miejscowego. Rózpis 
musiał być. koniecznie czyniony na gminy, 
czyli włościan okolicznych, raz, że był środ- 
kiem najpewniejszym do zamierzonego celu; 


po większej części z kanonicznego procesu, 
który w roku bieżącym odbywał się w Rzy- 
mie.  Żałować trzeba, że autor tej książeczki, 
nie dodał, chociaż krótkich, historycznych 


powtóre, że systemat szarwarku drogowego ; i jeograficznych wiadomości o Japonji izna- 


(corvées), natenczas w całej Europie był w u- 


życiu. 

"Bo upadku Rzeczypospolitej Polskiej, Rząd 
Pruski w Departamentach południowych i 
nowo-wschodnich Prus, zapatrzywszy się na 
dawne zwyczaje i prawa, przyjął też zasady 


i tęż także ulgę, iż gdzie siły właściciela nie 


odpowiadały na utrzymanie drogi, —w takim 
razie z dystryktu właściwego pomoc szarwar- 
ku rozpisywaną była, co jednak ściągać się 
nie mogło do mostów i grobel, z których 
właściciel opłatę, na mocy upoważnienia 
rządowego pobierał, a które przeto“ własną 
siłą utrzymywać był obowiązany. 

Rozpis ten dział się w miarę dymów i od-- 
ległości. Dla tem zaś większej przeciw nadu- 
życiom ochrony, również i zbytecznych, z dru- 
giej strony wymagań, zastrzeżonem zostało: 
iż aż do stałego urządzenia, rozpisy Sżarwar- 
ku miały być przez Kamery podawane Mi- 
nisterjum do zatwierdzenia; warunek ten je- 
dnak ściśle dopełnianym nie był. W razach 
zaś, gdzieby tak znaczna robota wynikała, iż- 
by siły powiatu przechodziła, natenczas było 
zamiarem Rządu pruskiego pomoc z Skarbu 
publicznego na takowe roboty udzielać. Z te- 
go też względu, —prócz, że Oficjaliści drogo- 
wi z Skarbu byli platni, na każdy Departa- 
ment fundusz cztery tysiące talarów na utrzy- 
my wanie dróg był przeznaczony. 

Wiadomo jednak, że Rząd ten w systemie 
dróg nie postępował z potrzebą czasu, zwła- 
szcza w tej części Polski, które w podziale je- 


nionemu Rządowi przedsięwziąść naówczas 
co bądź stałego względem dróg. Tylko projekt 
Regulaminu dróg, dopełniono w Berlinie, na 
powyżej wyłożonych zasadach, z rozróżnie- 
niem obowiązków przykładania się właściciela 


nie nie podążyło wejść w wykonanie. 

W części przydzielonej do rządu Austrjac- 
kiego, która później do Księstwa Warszaw= 
skiego, a następnie i Królestwa została po- 
wróconą,—utrzymywano drogi zwyczajnym 
krajowym sposobem. Tymczasem zaś zwie- 
dzono kraj, rozmierzono 1 wytknięto na pla- 
nach linje traktów, które miały być wyrobio- 
ne na bite (eń chaussće) szatwarkiem zapro- 
wadzonym przez patent Cesarza Józefa dô Ga- 
licji wadliddniej, z d. 13 Czerwca 1787r. (był 
oddzielnie drukowany w obu językach, pol- 
skim i niemieckim). 

W powyższym patencie widzieć się daje: , 

Iż szczególnie dymy rolnicze i włościanie 
wedle inwentarzy do odbywania corocznie 
pieszej lub ciągłej pańszczyzny obowiązane, 
ponosili szarwark do dróg, — ta była istota 
wszystkich naówczas szarwarków. 

Że szarwark był wymagany w czasach 
wolnych od prae rolniczych, to jest: czas sie- 
wów jarych, sprzętu z pól i siewu ozimego, 
wyłączony był od robót około dróg. 


ści kraju Galicji, która Królestwu napowrót 
przypadła, przeszły przedewszystkiem pod 
rząd Księstwa Warszawskiego. Że zaś nie by- 
ło jeszcze żadnego systematu względem dróg, 
ilość więc dostarczenia dni szarwarkowych, 
jaka się od kogo należała, nie mogła być stale 
oznaczoną. Śzarwark rozpisywały Admini- 
stracje w razie potrzeby dobrze sprawdzonej, 
pod dozorem zwierzchności krajowej. 
; (d. c. n.) 


BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 
za miesiąc Sierpień 1862 r. 


Mały Katechizm katolicki przez księdza Justy- 
na Gryglewskiego, Dominikanma. _ Warszawa. 
1862 r. 12-a, str. 188. j 

Autor przeznacza dziełko swoje dla użytku 
domów prywatnych, ochronek lub takich 
szkółek, w których nie kapłani, lecz osoby 
świeckie zajmują się wykładem pierwszych 
zasad religi. W tym celu oprócz zwyczaj- 
nego katechizmowego wykładu, umieszczono 
tu objaśnienia i szczegóły historyczne. Ka- 
techizm ten, chociaż niewielkich rozmiarów. 
mamy za bardzo praktyczny i godny szero- 
kiego rozpowszechnienia w tych miejscach, 
dla których został ułożony. 

Nabożeństwo do Kreyża świętego, dla pożytku 
jego wiernych wyznawców. Warszawa. 1862 r. 
16-ka, str. 180. 

Książeczka ta mieści w sobie, jak to i na 
tytule wyrażono, wiadomości o znalezieniu 
i podwyższeniu Krzyża św, godzinki, litanję, 
nowennę do Krzyża św., pieśni i drogę krzy- 
Zową, z dodatkiem koronki do Miłosierdzia 

ożego. mady 

Wianek Najświętszej Marji Panny Częstochow: 
skiej. Książka do KORKA Wodanie drugie, 
Warszawa. 1862 r, 12-a, str. 491i X. 

Oprócz modlitw i pieśni, umieszczanych 
zwykle w książkach do nabożeństwa, znajdu- 
ją się tu. jeszeże modlitwy i godzinki do Naj- 
świętszej Panny Marji Częstochowskiej, Wy- 
danie bardzo staranne, papier i druk piękny, 
format wcale dogodny; staloryt tytułow 
idrugi wyobrażający Matkę Zbawiciela, rô- 
wnież przyczyniają się do ozdoby tej książki. 

Droga do zbawienia, ż pism błogosławionego 
Alfonsa de Lignom, ż dodaniem wyjątku z pism 
św. Bonawentury, pod tytulem: Stopnie cnót. 
Warszawa. 1862 r. 8-ka, str. 222, 


Pismo to, treści ascetycznej, zawiera zbiór 
medytacij o przedmiotach w związku ze zba- 
wieniem naszem zostających, wyjętych z dzieł 
pisarzy, wysokie stanowisko w Kościele ka- 
tolickim zajmujących. Przekład dokonany: 
starannie. 

Historja dwudziestu sześciu iigogenników japon- 
skich, za wiarę Chrystusową w wieku XVI umg- 
czonych, „których kanonizacja odbyła się w Rzy» 
mie w dzień Zielonych Świątek 1862 r. Z doda- 
niem wiadomości o- kolejach późniejszych, jakim 


mu przypadła. Ustanie nareszcie panowania 
Prusaków, nie dozwoliło oczywiście pomie- 


od obowiązku włościan, i to jednak urządze- | 


Tym systematem utrzymiy wane drogi w czę- 


y | czynszów, jako przedmiocie, który w blizkim 


czeniu misij chrześcjańskich w tych odle- 
głych krajach; rzecz będąc kompletniejszą, 
mogłaby więcej zainteresować. 

Tablice genealogiczne do Hlistorji Polski, wyja- 
śniające połączenia rodowe Królów i Książąt 
polskich z rodzinami monarchów europejskich, 
oraz domów polskich z miemi skojarzonych , 
w czternastu tablicach wraz z tekstem. Wydane 
na korzyść szpitala w mieście Rypinie, przez J. Ch. 
O. P. L. Warszawa, w drukarni J. Jaworskie- 
go; Tablice w litografii J. V. Flecka et comp. 
1862 r., in folio. 


Sam tytuł wskazuje znaczenie tych tablic, 
tak znacznie ułatwiających naukę dziejów oj- 
czystych. Wszyscy dziejopisowie nowocze- 
śni, starają się przy swoich dziełach dawać 
podobne tablice genealogiczne czyli rodowo- 
dy; ponieważ zaś przy niektórych dawniej- 
szych kompendjach nie ma takich tablic, dla 
tego obecnie wydanć (na tak chwalebny cel), 
wskazujące w jakich koligacjach Królowie 
polscy znajdowali się z rodzinami monarchów 
zagranicznych, tak do uczenia się historji, 
jak i przy głębszem jej studjowaniu, bardzo 
mogą być użyteczne. 


4 Lekcja wstępna metodologji i encyklopedji nauk 
akademickich, miana: dnia 29-go Października 
1861 r. w Kursach przygotowawczyć 
Głównej w Warszawie, przez J. K. Dr. Plebań- 
skiego. Warszawa. 1862 r. 8-ka, Str. 24. 


Sądzimy, iż szczera wdzięczność należy się 
p. Plebańskiemu od tych wszystkich, dla któ- 
rych nieobojętną jest rzęczą oświata kraju 
i kształeenie dlań przyszłych pracówników, 
za ogłoszenie drukiem tej wstępnej lekcji. 
Tym zwykłym już na zachodzie, lecz nowym 
jeszcze u nas sposobem, wystawiając przed 
oczy światłej powszechności zasady, na któ- 
rych rozwinął się następnie w Szkole przy- 
gotowawczej cały wykład tak ważnego przed- 
miotu, jakim jest metodologia w zakresie 
nauk akademiekich, sz. profesor niejako ze- 
spolił nową szkołę z publicznością i prawdzi- 
we ku niej wzbudził zaufanie. Obecnie każ- 
dy, kto tylko nie jest najdziwaczniej uprze- 
dżonym, zgodzi się bezwątpienia na to, że 
oświata z takiego płynąca źródła, powinna 
w najzbawienniejszych z czasem okazać się 
skutkach, gdyż stawiając odrazu na właści- 


najprostszą drogę do własnego logicznego 
rozwoju, który jest kamieniem węgielnym 
wszelkiego społecznego postępu. 

Treścią wstępnej lekcji p. Plebańskiego, 
jest wykazanie ogólnych zasad, na których 
rozwija się oświata. Wykład sam jasny 
i wymowny, nie ma jednak jeszcze cechy 
akademickiej prelekcji; gdyż profesor uwzglę- 


swoich ex officio słuchaczy, zmuszonym by 
na ten raz, popularyzować, że się tak wyra- 


wersytetach miejsca nie ma, lecz co w obe- 
enem położeniu było bardzo trafnem, i, o ile 
wiemy, skutecznem. W surowym djalektycz- 
nym wykładzie zasmakować może tylko 
umysł juź w pewnym stopniu do takiego po- 
karmu przywykły. Określiwszy oświatę, ja- 
ko „ten stopień wiedzy, który nam daje świa- 
domość ducha i idei wieku“; profesor wyka- 
zuje, że oświata starożytna opierała się na 
twardych zmysłowych pojęciach, na idealizo- 
waniu form zewnętrznych tylko. Takie poj- 
mowanie oświaty przez starożytnych odce- 


|chowało się na ich sztukach i instytucjach, 


zarówno OWE i państwowych, i naj- 
światlejsze umysły starego świata nie były 
w stanie wznieść się po za ten obręb. Chrze- 
ścijańska dopiero cywilizacja, wziąwszy 2a 
podstawę duch, i w. miejsce starożytnego egol- 
zmu, postawiwszy jako zasadę miłość, mogła 
się wznieść do pojęcia ludzkości, jako jednej 
całości organicznej. Następnie scharakte- 
ryzowane są dwa różne kierunki, w których 
rozwijała się historycznie oświata chrześcijań- 
ska, t. j. materjalistyczny i idealistyczny, 
i umiejętnie wykazana jednostronność tak 
pierwszej jak i drugiej dążności. Oprócz tre- 
ściwego wykładu podstaw i rozwoju oświaty, 
szanowny profesor umiał rzecz swoją, jakkol- 
wiek zamkniętą w ciasnych ramach jednogo- 
dzinnego odczytu, urozmaicić jeszcze jasnem 
określeniem społecznego znaczenia nauki 
i zdrowemi pedagogicznemi wskazówkami. 


O kredycie i bankach emisyjnych, 2 zastosowa: 
niem do potrzeb kraju naszego; przez Zdzisława 
Korzybskiego, kandydata praw. Wardziehć. 1862 
r. 8-ka, str. 202. 

Pracę swoją podzielił autor na trzy Części: 
w pierwszej ze stanowiska współczesnej nau- 
ki, objaśnia znaczenie wymiany w. ogólności, 
zasady kredytu i następny jego rozwój- za 
pomocą instytucij bankowych —w drugiej 
prowadzi dalej rzecz o bankach, rozpatrując 
je więcej szczegółowo w rozmaity ch epokach 
1 krajach; nakoniec w trzeciej części, na pod- 
stawie poprzednich rozumowań, rozbiera or- 
poaizacjć Banku Polskiego 1 „Towarzystwa 

redytowego Ziemskiego, wy kazując wiele 
stron wadliwych w pierwszym. Dodane tu 
są jeszcze dwa niewielkie artykuły o skupie 


zostaje stosunku z kredytem. 


Autor jest bezwzględnym stronnikiem naj- 
rozleglejszej swobody we wszystkich mate- 
rjach, dotyczących gospodarstwa społeczne- 
go: wszelkie plagi społeczno-ekonomiczne, 
jak przesilenia finansowe, ażioterstwo, lich- 
wiarstwo, brak kapitałów i t. d., przypisuje 
wyłącznie rozmaitym przywilejom, restryk- 
cjom, cłom protekeyjnym i tym podobnym 
dotąd istniejącym ograniczeniom: „Nie środ- 
kami zaś restrykcyjnemi, powiada, możemy 
kredyt obudzić, ale przeciwnie, użyciem ta- 
kich środków, któreby. na zaufanie kapitali- 
stów korzystny wpływ wywarły.* (str. 148), 

P. Korzybski rozbiorem trudnej kwestji 
organizacij kredytowych instytucij i do tego 
rozbiorem tak logicznym, jasnym i przystę- 


jakoby banki wolne stanowiły niezawodne 


jednak przyznać należy, iż tylko podobne 


t do Szkoły 


wym gruncie młodociane umysły, odkrywa 


iaj ień łowego usposobienia 3 
siak OSO Se rea rbd A + | artystyczność i obrazowość wykładu, jest tu, 


zimy, swój przedmiot, co właściwie w uni-. 


nienie w kraju naszym racjonalnych polity- | 


ko-ekonomicznych zasad. Można nie zgadzać 
się z nieco absolutnem twierdzeniem autora, 


panaceum na wszystkie nasze obecne spo- 
łeczno-gospodarskie dolegliwości , niemniej 


specjalne rozstrząsanie przedmiotu, dopro- 
wadza z czasem do wszechstronnego zba- 
dania. 

Zwracamy także uwagę naszych krajowych 
ekonomistów na podawany przez autora za- 
radczy środek dla odbierania we właściwym 
czasie wierzytelności hypotecznie ulokow-t 
nych, środek taki widzi p. Korzybski w za- 
wiązaniu się u nas towarzystwa asekuracyj- 
no-hypotecznego, na wzór istniejącego w Bel- 
glji; przedmiot ten należycie rozwinięty, 
wszechstronnie zbadany i w życie wprowa- 
dzony, qie mało mógłby się przyczynić do 
nadania większego ruchu miejscowym kapi- 
tałom. 

Zbiór przepisów, dotyczących uregulowania 
stosunków włościan, osiedlonych w dobrach pI 
watnych w Królestwie Polskiem. Poszyt 11. War- 
szawa. 1862 r. 8-ka, str. 208. 

Drugi poszyt tego nader pożytecznego zbio- 
ru, obejmuje w chronologicznym porządku, 
postanowienia Najwyższe, oraz władz Króle- 
stwa, dotyczące uregulowania stosunków 
włościańskich, wydane od dnia 3-go Maja 
1861 r. do ukazu N. Pana z dnia $-go Wrze-, 
śnia r. b., zawierającego prawo o oczynszowa- 
niu z urzędu. Dodana tu jeszcze dla dogo- 
dności obywateli ziemskich lista jeometrów, 
którzy otrzymali patenta do wolnej praktyki 
mierniczej w Królestwie. 

Bibljoteka popularna jeografji, historji i histo- 
nji literatury. Podług Blanc'a i Disterwega, pod 
redakcją J. Łukomskiego. Tom 1. Wiadomości 
wstępne. Warszawa. 1862 r. str. 424, drzewo- 
rytów tablic 32. 

Zamiarem wydawców tej publikacji, jest, 
Jak to z załączonego prospektu widzimy, 
przyswojenie naszej publiczności dzieła nie- 
mieekiego „Handbuch des Wissenswitrdig- 
sten aus der Natur und Geschichte der Erde.” 
Pierwszy ten tom obejmuje wiadomości wstę- 
pne o ziemi w stosunku jej do świata słonecz- 
nego i uważanej samej w sobie, mówi więc 
o ciałach niebieskich, o ziemi, jako jednem 
z takich ciał, dalej o powietrzu atmosferycz- 
nem i wodzie. 

Wydanie staranne, druk czysty i wyraźny, 
drzeworyty niezłe, lecz rzecz sama pomimo 
bogactwa treści, prowadzona jest sucho, ję- 
zyk ciężki i w wielu miejscach znajdują się, 
skutkiem zapewne zbytecznych skróceń, ta- 
kie niejasności, jakieby w dziele popularnem 
miejsca mieć nie powinny. Wydawnictwa 
takiego rodzaju jak niniejsze, mające na celu 
rozpowszechnienie wyników ścisłych nauko- 
wych badań, pomiędzy temi dla których nauka 
nie stanowi głównego przedmiotu zajęcia, na 
pierwszym względzie powinnyby mieć takie 
obrobienie przedmiotu, któreby bogacąc umysł 
czytelnika, najmniej go utrudzało; rzeczy po- 
dobne czytają się nie z obowiązku, lecz z ocho- 
ty i dla własnej przyjemności, ztąd pewna 


naszem zdaniem, konieczną, 

Wiejskie pogadanki niedzielne, przez F. S$. D. 
Warsawa 2662 r. 8-ka, stę. 181. : 

Wszelkie wydawnietwa tak zwane ludowe, 
są w obecnym czasie na porządku dziennym. 
Bodaj czy nie ziści się na nas, nasze przysło- 
wie—żeśmy mądrzy po szkodzie... jakkol- 
wiekbądź miewamy teraz w jednym miesią- 
cu więcej dziełek, przeznaczonych wyłącznie 
dla ludu, niż dawniej w ciągu całego roku. 
Dziełka takie najrozmaitszych autorów, tre- 
ści i formatów, niepodobna by wszystkie by- 
ly pokarmem w jednakiej mierze pożywnym 
i zbawiennym, dla tej, jak ją dziś zowią, na- 
szej młodszej braci. > 

„Wiejskie pogadanki” pana F., $. D. tak- 
że według naszego zdania nie są wolne od 
niektórych zarzutów. Są to prawdziwe poga- 
danki o tem i oowem, znajdują się tu nauki 
moralne, urywki z historji krajowej, zarysy 
jeografji, wzmianki o kasach oszczędności, 
sklepach wiejskich, cokolwiek medycyny, 
gospodarstwa it.d. Jest tu bardzo dobry 
wielmożny pan, takaż pani, panicz i panjen- 
ka, ksiądz proboszcz, ekonom, zły i dobry 

ospodarz, jednem słowem wszystkie żywio- 

y, stanowiące zwykłe tło większej części 
współczesnych utworów dla ludu. Nie wie- 
my jak podobne dziełka, od których wieje 
jakiś ex officio duch patrjarchalno-sielanko- 
wy, przyjęte będą przez tych, dla których 
wyłącznie '8ą pisane; lecz o ile znamy nasz 
lud, zdaje się, że zamiast rozwijania przed 
nim idylicznych obrazów, w których sobie 
= nd kadzimy, więcejby było pożądanem dla 
dobra powszechnego wzbudzanie w nim uczu- 
cia własnej samoistnej godności, objaśnianie 
mu jego obecnego nowego stanowiska i wy- 
nikających ztąd nowych stosunków i obo- 
wiązków. Zapatrywanie się większej części 
hutorów na da naszych, jako na dzieci 
1 traktowanie ich powiastkami o bardzo mo- 
ralnych konkluzjach, wątpimy by mogło do- 
prowadzić do celu, wszystkim pożądanego. 
Wieśniak nasz, chociaż na bardzo nizkim 
stopniu ukształcenia stojący, nie jest bynaj- 
mniej dzieciakiem, ale przedewszystkiem 
człowiekiem ciężkiej fizycznej pracy, 0 wra- 
żliwej i energicznej naturze, nie tylko, że nie- 
łatwowierny jak dziecię , lecz przeciwnie, 
w wysokim stopniu niedowierzający—podo- 
bne więc moralne ulepki zbawiennego skut- 
ku nań nie wywrą. (d. c. n.) 


TEATRA W WARSZAWIE. 


Dziś, w Poniedziałek, Teatr Rozmaitości. —Błąd. 
Pierwsza wyprawa, 


Jutro, we Wtorek, Wielki Teatr.— Ernani. 
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Przyjechali do Warszawy. 
JW. Hrabia Nesselrode, dymis. Jenerał-Lejtnant z Karl- 
sbad; Borakowski Jan, Tajny Radca Senator z Karlsbad; 
Lewiński Michał, Rzeczywisty Radca Stanu z Sochaczewa; 
Borkowski, Rzeczywisty Radca Stanu z Siedlec; Galicki 
Napoleon, Rzeczywisty Radca Stanu z Paryża, 


Wyjechali z Warszawy. 
Rzeczywisty Radca Stanu Czystylin, były Dyrektor Biu- 
ra Warszawskiego Wojennego Jenerał-Gubernatora do 
Petersburga; Rzeczywisty Radca Stanu Gudowski, Dyre- 
ktor Wydziału Komisji Spraw Wewnętrznych, do Peters- 
burga; Jenerał-Major Danensztern, Dyrektor Dróg żela- 
znych, do Petersburga, 
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Pół-Imperjały Rosyjskie. . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . „ za 100 Tal. 


Papiery. 

Obligi Skar. 24 100 rs. (oprócz 
kuponu) . Pe 655704438 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
skiego . zw CI 852% 
Listy Zast. II-go, Okresu serya 
1i2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po ra. 100 . . 
dito 500 . . 

Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. 
Wexie. 


Berlin . 2 M. 
k.t, 
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Gdańsk . 
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PE ZOE 
Hamburg. 
Londyn . 
Moskwa . 
Petersburg . 
" ô 
Paryż . 
800 Fr. 
150 Złr. 


BEE"FREEET 
WEREFTEFEE 
Harasa Ti 


Wiedeń 5 A 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 811/ 
w »„ Od Listów Zastawn: Illgo Okresu k. 131/2 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 13 września, 


żąda 
ję płacą 
bta Pożyczka Roszyjska . . : . . — | 88 
Gta si H AA E EE EA z: 965/3 
Obligacje Skarbowe 40%, . . « . . — | 8674 
Listy zastawne 4%. . + . . : . — | 88% 
Bilety Banku Polskiego . — | 883% 
Weksle na Warszawę . . . . . — | 88% 
s Petersburg 3 tygodniowy — 98'4 
» Londyn 3 miesięczny . — [62155 
ń Paryż e 4 — |805ą 
n Hamburg 2 i — |150 
n Wiedeń 2 $ a= | 789f4 
Żyto na targu . -. . « . . — | 50 
n na dostawę późniejszą . . — | 46!/ą 
z Paryża. 

ES, a £ PEER CEAT YW — |69 60 

Akcje kredytu rachomego . — 935 


Liverpool, 12 Września. Ńprzedano 5,000 
wańtuchów bawełny. (eny się wznoszą. 
W ciągu tygodnia sprzedano 18,740 wańtu- 
chów. Upland 274; Orleans 27. 

Liverpool, 13 Września. Sprzedano 5,000 wań- 
tuchów bawełny; ceny się wzniosły. Fair 
dhollerah 17*/, do 18Y;. 
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DROGI ŻELAZNE. 


Codzienny bieg pociągów osobowych na dro- 
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej. 

4 Warszawy—do Granicy i Sosnowców. 


a) Pospieszny (sżnelcug), wychodzi o godz. 6 
z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra- 
nicy do Szczakowy o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnowców do Katowic o godz. 2 
min. 45 po południu). 


b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz. 
9, aw Sosnowcach o godz. 8 m. 45 wie- - 
czorem. (Pociąg ten nazajutrz idzie da- 
lej z Granicy do Ńzczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana). 


do Kutna: 


c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 zrana 
i staje w Kutnie o godz. 12 w południe. 


d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i staje w Kutnie na noo 
o godz. 10 m. 80. 


IL. Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców: 


e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani- 
cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w Warsza- 
wie o godz. 10 w wieczór. 


f) Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w Warszawie o godz. 5 
po południu. 


z Kutna: 


g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 
południu i staje w Warszawie o godz, 6 
m. 45 wieczorem. ; 


4) Osolowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m 
30 z rana, i staje w Warszawie o godz 
10 m. 45 przed południem. 


II. 7 Kutna—do Granicy i Sosnowców. 


. i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie- 
sznym (patrz łał. a) i staje w Granicy e 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz. 
2 po południu. 


k) Osobowe-towarowy, wyczęd o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po- 
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho- 
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow- 
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór. 


I. Z Granicy i Sosnowców do Kutna. 


1) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 
o godz. 6 m. 30, z Sosnowców o godz. 
m. 45 z rana—i staje w Kutnie o godz 
8 wieczorem. 


ł) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z Grani- 
cy o godz. 12 m. 55, zSosnowców o godz 
2po południu, a zamieniony w Skier- 
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz - 
lit. d) staje w Kutnie o godz. 10 m.30 
na noc. 
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13478 k. 40; 13 z miasta 5-rzędu Łomazy, docho- | Komunikacji każdego dnia wyjąwszy niedzieli | or» 440 20 qrońimoB* 69 uTyk%, Bey 6epe- 28. Parkan z bali z bramą. szawie wyrokiem zapadłym w d. 29 Czerwca 

OBWIESZCZENIA SP ADKOWE. dy konsumcyjne z opłatą wiadrową od sumy rs. | 1 święta od godziny 9 rano, do 3 po południu. | 30Baro ĄAMHOW OTB 2 go 10 cyT%, IiUpUHoto 24. Ogródek mały warzywny. (10 Lipca) 1861 r, koszta subhąstacji na rs, 

1994 k, 39 1/4; 14. z miasta 5-rzędu Łosiec od Wzór do deklaracji. OTB 4 40 20 AtofiMoB%, TOAUIMHOIO OTE Ż A0 25. Ogródek mały przed domem kwiatowy. 349 kop. 45, a koszta taksy młyna Diabełek na 

e si Ziemiańskiej sumy rs. 1620; 15. z miasta 5-rzędu Janów Bial- W skutek ogłoszenia z dnia 1862 r. 20 atoiwosz 150 1uTykŁ; MacTepcKaro HH: Obszerniejsze opisanie powyż  zajęteji za- | rs. 71 ustanowił, i te Teofilowi Tomickiemu 

(N D.3040) Rejent Kancelarji zez ie) ski, dochody  konsumcyjne z opłatą wiadrową od | podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się | cTpyMeATa: Ky3BEAHATO Baa pa3iaro 22 uT., | aresztowanej nieruchomości znajduje się w akcie | Patronowi zasądził i upoważnił go do podnie- 

Nos zany ae we on Gaci P sumy rs. 2927 k. 80; 16. z, miasta 5-rzędu Te- | według zatwierdzonych kosztorysów, wykonać | cīecapnaro, KaKB To: NHJb, INUCKOBŁ, MO- | zajęcią u sprzedażą dyrygującego Andrzeja Brze- | sienia z deponowanej przez Florentenę z Ra- 
ośmierci: 1. Józefy > eje 


respola dochody konsumcyjne z opłatą wiadrową | roboty około reperacji mostu taryfowego na 


GB AOTKOB'b, 6DPAR3K0B%, 3y6645 U npo4. 75 tur; 
do współwłasności sumy rs. 1586, Z większejsumy | oq sumy rs. 8102; 17. miasta 5-rzędu Stoczka trakcie Kowieńskim na rzece Narwi pod Ostro- 


zińskiego Obrońcy przy Radzie Stanu w War- | nieckich Dulin w Banku Polskim sumy ogól- 
NOHAbHATO, MAAADHATO, INOpH3TO, CTOJApHA- 


szawie pod Nr. 4974 mieszkającego, zaś zbiór | nej rs. 845 kop. 96. Tęż Florentynę z Ranie- 


TS. 1800 na dobrach Kociołki enia Wartskie- | gą sumy rs. 558 k. 30. łękąiod sumy rs. 8392 kop. 49, zaroboty i ma- | ro 40 390 wryk», Bcero Ha cymy 10,454 py6. | objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try- | ckich Juliana Ialin żonę, zobowiązał do za- 
go w dziale IV pod = u AES PeRrY Ole: po- dnia 12 (24) Października b. r. terjały obliczonej odstępuję na rzecz Skarbu | Cep., TOpr» Ha3HaueH% ĄBAĄLUATb 4ETBEDTA - bunału tutejszego w Wydziale I. złożone, przej- | płacenia Edwardowi i Annie małżonkom Soko- 
życzką Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, | tg. z miasta 3-rzędu Łukowa od sumy rs. | procentów od sta N. (wypisać literami) podda- | ro, aneperopiiKa ABaALN.Tk 4eBATATO Osra6- | rzane być mogą. łowskim reszty niedostającej sumy rs. 180 kop. 


serji Ii IL okresu I na tęż dobra udzieloną 4846; 19. z miasta 5-rzędu Łaskarzewa, od sumy jąc się wszelkim obowiązkom i zastrżeżeniom 
spłaconej, w depozycie tegoż Towarzystwa bę- | vs, 924 k. 86; 20. z miasta 5-rzędu Liwa od su- warunkami lieytacyjnemi objętym. 

dącej, i 2. Józefy Białoskórskiej, co do prawa | my rs. 442 k. 80 i21.z miasta 5-rzędu Wąwol- Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va - 
dziesięcioletniej dzierżawy jednej szóstej części | nica od sumy rs. 985. dium rs. 600 i gotowizną ts. 15 na koszta licy- 
dóbr Obrzębina z Okręgu Wartskiego w dziale W mowie będące deklaracje składane być win- | tacji składam, które wrazie nieutrzymania się 
III pod N. 18 i samy rs. 222 na tychże dobrach | py w powyższych dniach najdalej do godziny dwu- | na licytacji sam odbiorę, lub o przesłanie na 
w dziale IV podN. 28 zahypotekowanych; otwo: | nastej na ręce Gubernatora Cywilnego lub jego | mój koszt do N. uprasza. 


pa 1862 r. orz qecATH d4acoBb yTpa Bb Kaun- 
yesapin nomanyraro lllraóa. Topru 6yAyT* 
UpoH3BOĄMTCH H3YCTHbiE, HO ĄO3BOJACTCA M 
npuchiAKa 3are4aTaHALIXB OOÓBABACHIE HA TO- 
41H0Mb ocHoBanin, 2 raansi 3 pa3ąBAa | KHM- 
ru 4 uacTh, GBoqa Boennbixb NocTaHOB teni, 
3a100Ł 1/8 saors 3485 pybneń, 40 TUKEHb 


Zajęcie w kopiach doręczone: ; 49 z procentem, w ciągu dni ośmiu od daty do- 

1. Włądysławowi Szczygieskiemu Pisarzowi | ręczenia wyroku, pod rygorem kontynuowania 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- | dalszej sabhastacji. Sąd Apelacyjny wyrokiem 
działu I. w Warszawie pod Nr. 1767 urzędują- | z dnia 7 (19) Sierpnia 1861 roku, wyrok Try- 
cemu na ręce własne. i bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w 
2. Mikołajowi Troszyńskiemu wójtowi gminy | Warszawie zapadły dnia 29 Czerwca (11 'Li- 
Marymont w Marymoncie urzędującemu na ręce | pca) 1861 roku, w tem tylko zmienił, iż ko- 


rzyły się spadki do regulaci których wyznacza | zastępcy, później zaś złożone przyjętemi nie Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem ÕbiTb UpeĄCTBAEHŁ HaKanynb Topra nan Józefa Motkowskiego zastępcy jego. szta subhastacyjne o rubli srebrem 60 ko- 
się termin na dzień 3 (15) Grudnia 1882 r. © | będą. w N. dnia NŃ. 1862 r. nepeTopikKu. YcaHoBiA NocTaBKA KH OGpAJLNKI, Obudwom d.7 (19) Sierpnia 1862 r. piejek 49, a taksę o rub. sr 20 zmniejszył, a 
godzinie 10 z rana w Kancelacji-hypotecznej. Warunki licytacyjne jako też warunki kontra- (podpisać wyraźnie imie i nażwisko) MORTO BHABTb 8% Kanueadpiu NoMAHyTaro Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętych | Skutkiem czego Teofila Tomickiego Patrona do 
Kalisz d. 22 Maja (3 Czerwca) 1862 r. ktowe z wykazem posiadłości wiejskich, w obrę- Warszawa d. 1 (13) Września 1862 r. lllraóa emegneBno, Kpomb Npa3ĄHMYHBIX" | dóbr w Warszawie dnia 9 (21) Sierpnia 1862 | podniesienia samy rubli sreb. bia kopiejek 96 
Jan Niwiński. bie konsumcyjnym respective miasta znajdują- Naczelnik Zarządu Komunikacji, H BOCKpeCHAXb AHeÑ. r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań | w Banku Polskiem deponowanej, na koszta sub. 

ma š aiskiai | 29 Nefa do przejrzenia w biurze Rządu Gu- Jenerał.Major, Kierbedź. (3) Kp. Hoporeopriesck» 24Aurycra 1862 r. | w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel u- hastacyjne rs. 288 kop 96, a za taksę rs. 50 upo- 
(N. D. 4709) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej | pęrnialnego, a mianowicie w Wydziale Skarb o- | (1) Naczelnik Kancelatji, F. Benevevi. — MN "| trzymywanej wpisane zostało. ważnił, Florentynę Dulin Juljanń Dulin żonę do 
Gubernit Lubelskiej w Lublinie. wym, w godzinach służbowych od godziny 9ej | o... SEÓCH —_ A(N. De 4477) Naczelnik Rządowej Fabrykt Pierwsza publikacja zbiora objaśnień i warun- zapłacenia Edwardowi i Annie mał. Sokołowskim 


Machin na Solcu. 

Naczelnik Rządowej Fabryki machin na Solcu 
w Warszawie podaje do wiadomości, iż w Zarzą- 
dzie tej fabryki przy ulicy Książęcej pod N. 80415 
w dniu 7 (19) Września r. b. o godzinie 10ej 
przed południem odbytych zostanie jedna po 
drugiej 8 licytacji in minus za opieczętowanemi 
deklaracjami na dostawy różnych materjałów fa- 
brycznych dla tej fabryki w ciągu r. 1863 po- 
trzeboych a mianowicie: 

Malarskich za rs. 452 k. 95 3/4 z dołączeniem 
do deklaracji na vadium rs. 46 kosz. licy. rs. 2 
k. 50, razem rs. 47 k. 50; powroźniczych, za r$- 
380 k. 87 1/2 z dołączeniem do deklaracji na va- 
dium rs. 38 kosz licy. rs 2, razem rs, 40; 
zagranicznych za rs. 9459 k. 86 z dołączeniem 
do deklaracji na vadium rs. 946 kosz licy. rs. 47, 
dazem rs. 993; pomocniczych za rs. 1504 k. 43 1/4 
z. dołączeniem do deklaracji a vadirm rs. 150 
kosztów licytacyjnych rub sr. 7 k. 50; razem 
rub. sr. 157 kop. 50; imydlarskich i smarowych 
za rs. 349 k. 38 1/2 z dołączeniem do deklara» 
cji na Vadium rs. 35 kosz. licy. rs, 1 k. 50 ra- 
zem rs. 36 k. 50; garbarskich za rs. 2910 k. 
71 1/2 z dołączeniem do deklaracji na vadium 
rs. 291 kosz licy, rs. 1 k. 50, razem rs. 292 k. 
50; drzewnych za rs. 2368 k. 74 3/4 z do- 
łączeniem do deklaracji na vadium rs. 237 kosz. 
licy. rs. 11 k. 50, razem rs. 248 k. 50; furażów 
za rs. 341 k. 47 1/2 z dołączeniem do deklaracji 
na vadium rs, 54 kosz. licy. rs. 2 k, 50, razem 
rs. 56 k. 50. 

Warunki tych licytacji każdego dnia wyłącza- 
jąc święta w godzinach służbowych mogą być 
przejrzane va miejscu w fabryce. Pragnący ubie- 
gac się o którąkolwiek z pomienionych dostaw 
obowiązany podać deklaracją na papierze stem- 
plowym ceny kop. 15 według następującego 
wzoru. 


Podaje do wiadomości, iż po zmarłej Teliksie | z rana do 3ej po południu. à : 
Soszówskidj współwierzycielce sum: i Deklaracje podane być winny podług następu- | > (N. D. e „Naczelnik Powiatu 

a) Złp. 17360 albo rs. 2595 na dobrach Chmiel- | jącego wzoru: 1 arjampolskiego. 
niku w Okręgu i Gubernii Lubelskiej położonych W skutek. ogłoszenia Rządu Gubernialnego Lu Z powodu kończącej się z końcem r: b. dzierża- 
pod Nr. 26 w zlewkach Działu 1V. i: belskiego z dnia 25 Sierpnia (6 Września) b. r. wy dochodu kasy miejskiej m. Pilwiszek: z propi- 

b) Złp. 3000 albo rs. 450 na dobrach Kono- | N. 61234/21034 podaję nibiniejszą deklarację, i IAW do powszechnej wiadomości, że w d. 
pnicy lit. B. w Okręgu i Guberni Lubelskiej sy- | iż ofiaruję za dochody konsumeyjne (lub też i sto- 18 i rześnia (l padia r. b. o godzinie 1 
tuowanych, w Dziale IV. pod pozycją 28 zabez- | sownie do powyższego ogłoszenia) i opłatę wia- x po pinia, do godziny i Pilni odbywać się 
pieczonych, wytoczone zostało postępowanie spad- | drowego z miasta, N. na następny rok jeden, od | bedzie w magistracie miasta i ilwiszek licytacja 
kowe i termin do regulacji przed podpisanym Re- | włącznie 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862/3 r- + rez Pane ante Osid: deklaracji na wy- 
jentem, pod prekluzją na d. 1 (13) Marca 1863 r. | do włącznie dnia 19 (31 Grudnia) 1863 r- wy- że OT propipaeyjnego z jedną 
wyznaczony został, | dzierżawić się mające, płacić Skarbowi Królestwa erczmą! pro 1 / 5 od sumy TS. 800 kop. 24, 

Lublin d. 25 Sierpnia (6 Września) 1862 r. sumę rs. wyrażniej (tu należy wypisać sumę li- zależnej dzierżawy rocznie wynoszącej, mający 

Edward Brodowski. terami) poddając się wszelkim obowiązkom i za- przeto chęć zadzierżawienia powyższych dochodów 

— — - strzeženiom, warunkami licytacyjnemi, oraz kon- | PO ama Pearta A vadium 1/10 części sumy 
(N. D.3031) Rejent Kancelarji Ziemianskiej | traktem objętym. Kwit kasy (tu wyrazić której) | rzeczonej wynoszące, w czasie 4 miejscu wyżej 
Gubernii Lubelskiej w: Siedlcach. na złożone w niej vadium, tudzież świadectwo | 040aczonym zgłosić się powinien, gdzie o dalszych 

Ogłasza otwarcie spadków: 1. Po zmarłej | kwalikacyjne załączam. Stałe moje zamieszkanie | warunkach pod jakiemi licytacja odbywać się ma 
dnia 22 Stycznia r. b. 1862 Annie z Trembic- | jest w N, pisałem w N. dnia miesiąca roku 1862, poinformowanym będzie. s 
kich Glüksberg właścicielcedóbrziemskich mia- (tu podpisać własnoręcznie imie i nazwisko) Marjampol d. 21 Sierpni. 2 Września) 1862 r. 
steczko Serokomla w Okręgu Radzyńskim Gu- Deklaracje w innym sposobie napisane, lub rautsolt. : 
bernii Lubelskiej położonych. któreby były pisane niewyraźnie i niejasno, albo 

2. Po zmarłym dnia 13 Listopada 1834 r. miały jakie przekreślenia, i zawierały jakie wa- 
Mikołaju Nowosielskim współ właścicielu dóbr | rupki lub zastrzeżenia, uważane będą za niewa- 
ziemskich Nowosielce część C, w Okręgu Ło- | żne. Gdyby zaś nieumiejący pisać chciał ubiegać 
siekim Gubernii Lubelskiej położonych, iter- | się na licytacji, może dać sobie napisać deklarację 
min do regulacji takowych na dzień 6 (18) | przez urzędnika Sądowego lub Administracyjnego 
Grudnia r. b. wyznacza z wezwaniem intere- | i podpisać się znakami, których własnoręczność 
sowanych aby w tym terminie w Kancelarji | tenże urzędnik poświadczyć winien. i 
podpisanego Rejenta pod prekluzją stawili się. Do deklaracji dołączyć potrzeba świadectwo 

Siedlce d. 16 (28) Maja 1862 r. kwalifikacyjne właściwej władzy policyjnej. wy: 
Bronisław Wroński. kazujące: miejsce zamieszkania, stan i zamożność 
deklaranta; tudzież oryginalny kwit na vadium 
jednej drziesiątej części ustanowionej ceny licy” 
tacyjnej wyrównywającego gotowizną, lub innymi 
papierami skarbowemi wedle przepisów na vadia 
przyjmowamymi, do depozytu kasy Skarbowej 
lub Banku Polskiego złożone, które nieutrzymu- 
jący się przy licytacji na powrot odbierze, utrzy- 
mującemu się zaś, albo na rachunek kau' ji przy 
zawieraniu kontraku stawić się winnej policzone, 
albo wrazie złożenia jej oddzielnie powrócone zo- 
stanie. 

Dotychczasowi dzierżawcy dochodów kopsum- 
cyjnych, którzy wystawiii kaucją jedoej piątej 
części sumy dzierżawnej odpowiadającą, i kon- 
kureucją do dalszej dzierżawy tych samych docho- 
dów, nie potrzebują składać swiadectwa kwalifi- 
kacyjnego, a miejsce kwitu vadialnego mogą za- 
łączyć do deklaracji świadectwo kasy Gubernial- 
nej, jako z należytości 'dzierżawnej do terminu 
licytacji całkowicie i w. oznaczonych terminach 
uiścili się. 

Zawiadamia przytem Rząd Gubernialny kon- 
kurentów, iż na dalszą dzierżawę to jest oa na- 
stępny rok. 1868 dochodów. konsumcyjnych 
w mieście Lublinie i Wieniawie, łącznie z opła- 
tą wiadrową w mieście Wieniawie i na Przed- 
mieściach Lubelskich, Kalinowszczyzna i Pia- 
ski zwanych, oraz dochodów konsumcyjnych 
łącznie z opłatą wiadrową w. mieście Zamościu, 
z których ceny licytacyjne przenoszą rs. 15000 
licytacje odbędą się w Warszawie, w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, mia- 
nowicie na miasto Lublin w dniu 3 (15), Wrze- 
śnia b. r. od sumy rs. 58,758 rocznie, a na miasto 
Zamość w dniu 10 (22) t. m.ir. od sumy „rs. 


21,010 rocznie. 

Szczegółowe zaś obwieszczenie Komisji Rządo- 
wej o licytacji na pomienione miasta, w Dzien: 
niku Powszechnem będzie pomieszczone. 

Aby zaś obwieszczenie niniejsze do wiado- 
mości każdego interesowane doszło, takowe 
obowiązani są Wójci po gminach, a Magistraty 
po miastach, przy Kościołach i po bóżnicach, 
oraz miejscach większego zbierania się ludno- 
ści, w dnie targowe i świąteczne, trzykrotnie 
w terminach przynajmniej o siedm dni od sie- 
bie odległych z których ostatni najmniej o 
siedm dni termin licytacji poprzedzać winien, 
ogłos'ć, i dowody ogłoszenia Naczelnikowi 
właściwego Powiatu zaraz po ostatniem ogło- 
szeniu przesłać, a którzy następnie dowody te 
na trzy dui przed terminem licytacji Rządowi 
Gubernialneinu bezzawodnie złożą. . 

Lublin d, 25 Sierp. (6 Września) 1862 r. 

p. o. Gubernatora Cywilnego, Boduszyński. 
(1) za Naczelnika Kancelarji, Biernacki. 
pn LE LH L E 0 SEE 

(N. D'4708) Zarząd Komunikacji 
w Królestwie Polskiem, 

Ponieważ ogłaszane licytacje na wykonanie 
robót około reperacji mostu taryfowego na 
trakcie Kowieńskim, na rzece Narwi pod Ostro- 
lęka, uie przyszły do skutku, Zarząd przeto po 
zatwierdzeniu dodatkowego kosztorysu na ro- 
boty i pę podniesieniu pierwotnego kosztorysu 
o 25 procent postanowił ogłosić, jakoż i niniej- 
szem ogłasza nową na powyższe roboty licyta- 
cję, która w skróconem terminie dnia 17 (29) 
Września r. b. o godzinie 12 w południe w biu- 
rze Zarządu Komunikacji odbytą zostanie przez 
opieczętowane deklaracje w sposobie postano- 
wieniem Rady Administracyjnej Królestwa z å. 
16 (28) Maja 1888 r. wskazanym. 

Licytacja rozpocznie się od sumy w koszto- 
rysach za same roboty i waterjały, Z wyłącze- 
niem rs. 1000 naextraordynarja, które do przed- 
siębierstwa nie należą po dodaniu 259/q procent 
na rs. 8892 kop. 49, wyraźnie rs ośm tysięcy 
trzysta dziewiędziesiąt dwa kop. czterdzieści 
dziewęć obliczonej, in minus. 

Mający zamiar ubiegać się o to przedsiębier - 
stwo, powinien w miejscu i czasie wyżej wska - 
zanych, osobiście, lub przez swego pełnomo 
enika złożyć na ręce Naczelnika Zarządu Ko- 
munikacji deklarację, podług wzoru poniżej za- 
mieszczonego napisaną, a w. tej deklaracji bez 


ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi- 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 17 (29) Października 
1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej Brze- 
ziński Obrońca przy Radzie Stanu którego zamie- 
szkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 22 Sierpnia (3 Września) 1862 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie d.24 Sierpnia (5 Września) 1862 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski. 


nie dostającej reszty rs. 100 z procentem w cią- 
gu dmi8, od daty doręczenia wyroku zobowiązał, 
sta zaapelowany wyrok w swej mocy utrzy- 
mał. g 

Dziewiąty departament Rządzącego Senatu, 
wyrokiem z dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1862 r. 
wyrok Sądu Apelacyjnego z d. 7 (19) Sierpnia 
1861 r. w swej mocy utrzymał. Następnie doma- 
ganie się Edwarda i Anny z Kłobukowskich mał. 
Sokołowskich żony współwłaścicielki dóbr Łagie- 
wniki, a męża jako dawniejszego właściciela tych- 
że dóbr, czyli obojga mał. Sokołowskich w do- 
brach Łagiewniki Okręgu Włocławskim zamie- 
szkałych, Aleksandra Kłobukowskiego jako współ- 
właściciela dóbr Łagiewniki w dobrach Powierciu 
Okręgu Konińskim zamieszkałego, oraz Ludwiki 
z Mazewskich Sokołowskiej wdowy, współwłaści- 
cielki dóbr Łagiewniki we wsi Dembice, Okręgu 
Włocławskim zamieszkałej, wszystkich zamie- 
szkanie prawne co do tego interesu i całego po- 
stępowania subhastacyjnego u Teofila Tomickiego 
Patrona przy Trybunale Cywilnym Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie, tu w Warszawie w do- 
mu pod Nr. 2244 lit. a. zamieszkałego obrane 
mających, od których tenże Teofil Tomicki Patron 
Trybunału działa, i przymuszone wywłaszczenie 
popiera. 

Trybunał Cywilny Gubernii Warszawskiej w 
Warszawie wyrokiem zaocznym zapadłym d. 13 
(25) Sierpnia 1862 r. przeciwko egzekwowanej 
dłużniczce Florentynie z Ranieckich, Juljana Du- 
lin żonie, a potwierdzonym przez wyrok tegoż 
Trybunału z oppozycji d. 24 Sierpnia (5 Wrze- 
ścia) 1862 r. zapadły, wdalszej kontynuacji oraz, 
w egzekucji przynależnej Edwardowi i Annie z 
Kłobukowskich mał. Sokołow:kim. sumy rs. 100 
z procentem od dnia 12 (24) Czerwca 1861 r, z 
kosztami, oraz przynależnej Annie z Kłobukow- 
skich Edwarda Sokołowskiego żonie, Aleksandro- 
wi Kłobukowskiemu i Ludwice Sokołowskiej w do- 
wej sumy rs. 591 kop. 75, z procentem od dnia 
19 (31 Lipca) 1860 r. xosztami procesu rs. ?2 a 
za wyjęcie i doręczenie wyroków rs. 5 kop. 1 tu- 
dzież kosztów egzekucyjaych, od egzekwowanej 
dłużniczki Florentyny z Ranieckich Juljana Du- 
lin żony przypadających, Termin do ostatecznego 
przysądzenia prawa wieczystej dzierżawy młyna 
Diabełek v. Drabełek na d. 17 (29) Października 
1862 r. godzinę 10 z rana w Wydziale I. z rygo- 
rem temczasowej egzekucji wyzoaczył, który się 
odbędzie na audjencji publicznej tegoż Trybunału 
Cywiln=go Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
w Wydziale I., w Warszawie w domu pod Nr. 
549 posiedzenia swe odbywającego w dniu 17 (29) 
Października 1862 r. o godzinie 10 z rana. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 2075 kop. 38 
jako 2/3 części szacunku, jaki Biegli taksę spo- 
rządzoną wykryli. i 
Warszawa d. 28 Sierpnia (9 Września) 1862 r. 

Juljan Świerczewski. 


(N. D. 4683) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art, 682 K. P. $. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Edwarda Sokołowskiego oby- 
watela byłego współwłaściciela dóbr Łagiewni- 
ki, oraz żony jego Anny z Kłobukowskich So- 
kołowskiej współwłaścicielki tychże dóbr Ła- 
giewniki w asystencji męża działającej, czyli 
obojga małżonków Sókołowskich w powyż rze- 
czonych dobrach Łagiewniki w Ogu Włocław- 
skim Gubernii Warszawskiej zamieszkałych, za- 
mieszkanie prawne do tego iateresu icałego 
postępowania subhastacyjnego u Teofila Tomi- 
ckiego Patrona przy Trybunalę tutejszym w War- 
szawie pod Nr. 22442 przy ulicy Nalewki obra- 
ne mających, w poszukiwaniu sumy kapitalnej 
rs. 378 z procentem 5 od sta od d. 16 (28) Li- 
pea 1856 r., kosztów procesu rs. 48, kosztów 
wyjęciai doręczenia wyroków rg. 20 k. 97, tu- 
dzież kosztów egzekucyjnych od Florentyny z 
Ranieckich Dulin, Juljana Dulin żony, wieczy- 
stej posiadaczki młyna Diabełek vel Drabełek 
zwanego, «w teritorjum dóbr Łagiewniki egzy- 
stującego, w tymże młynie Okręgu Włocław= 
skim Gubernii Warszawskiej łącznie z mężem 
zamieszkałej, protokółem Józefa Zbikowskiego 
Komornika przy Sądzie Apelaeyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 14 (26) Października 1860 r. 
sporządzonym, w drodze Sądowej przymuszo- 
3561 Bi zajęty i znaresztowany 
zosta: 


mojej 


(N. D. 4702) Magistro, Miasta 
Kola. 

Wskutek odręcznego zarządzenia W. Naczelni- 
ka Powiatu, z dnia 17 (29) Sierpnia r. b. Nr. 
24500 opartego na reskrypcie Rządu Gubernial- 
nego g Warszawskiego z d. 26 Lipca (7 Sierp- 
nia t. r. Nr. 70631319229 podaje do powszechnej 
wiadomości, że licytacja na podjęcie się entrepry- 
zy reperacji Jatek Rzeźniczo-Piekarskich w Ma- 
gistracie miasta Koła w dniu 21 Września (3 
Października) r. b. o godzinie Żej po południu in 
minus od sumy rs. 1013 kop, 9% 1/2 przez opie- 
czętowane deklaracje odbywać się będzie. Przy- 
stępujący do licytacji obowiązany jest złożyć va- 
dium w kwocie rs. 101 kop. 40 w Kasie Miej- 
skiej Skarbowej lub w Banku Polskim i kwit przy 
deklaracji dołączyć. Warunki Licytacyjne znaj- 
dują się w biurze Magistratu do przejrzenia. De 
klaracje dobrze opieczętowane w formie właści- 
wej, stosownie do Postanowienia Rady. A dmini- 
stracyjnej z d. 16 (28) Maja 1833 r. i wzoru 
przepisanego złożone być winny. w terminie i 
miejscu wyżej oznaczonym, inaczej za ważne 
uznane nie będą. 

Kołe d. 25 Sierpnia (6 Września) 1862 r. 

(1) Burmistrz, Wesołowski. 


mam 


| 


(N. D. 2425) Po Helenie Merin albo Merinów 
w dniu 2 Czerwca 1844 r. w mieście Warsza- 
wie zmarłej pozostał spadek złożony z sumy rs. 
309 kop. 29. Do spadku tego niktsię uie zgłosił 
i legitymacji do niego nie złożył, stosownie do 
postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
30 Stycznia (11 Lutego) 1842 r. Wzywam 
wszystkich interesentów, ażeby wciągu sześciu 
miesięcy, od daty zamieszczenia tego obwie- 
szezenia tak w Dzienniku Powszechnym, jako 
też w Dzienniku Gubernialnym Warszawskim 
z rozlepieniem trzykrotnym takowych na 
drzwiach Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie, z prawami swemi zgło- 
sili się i takowe w drodze właściwej udowo- 
dnili. Po upływie bowiem tego czasu, Prokura- 
torja wniesie do tegoż Trybunału żądanie o 
wprowadzenie Skarbu Królestwa w posiada- 
nie rzeczonego spadku jako bezdziedzicznego 
Warszawa d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 r. 

Michał Miszkiewicz, Z. Ob. Pr. 
p: GG GG 
OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


RENEM ROEE 


- (N-D. 4531) Sqd Pokoju Okręgu 
Tykocinskiego. 
Wydzial Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki nie- 
ruchomości natury miejskiej składającej się zdomui 
zabudowań przy nim będących z drzewa budowa- 
nych dranicami krytych: oraz placu ciągnącego 
się od uliay Białostockiej do ulicy zatylnej Bro- 
warnej zwanej, graniczącego %d wschodu z pla- 
cem SSrów po Moszku Srebrowiczu, a od zacho- 
du z placem Abrama Szmula Urlanowicza na któ- 
rym powyż wspomniape budowle się znajdują Nr. 
pol. 223 oznaczonej, w mieście Tykocinie, Powie- 
cie Łomżyńskim, Gubernii Augustowskiej położo- 
nej do własności Jawela Abramowicza Płońskiego 
należącej: 7 

Zawiadamia strony. interesowane Że regulacja 
tej nieruchomości w dniu 22 Listopada (4 Gru- 
dnia) r. b. w Sądzie tutejszym nastąpi. 

Wzywa ich przeto, aby dlo takowej osobiście 
Jub przez penomocnika urzędownie i speajalnie u- 
mocowanego zgłosili się, żądania swe i wnioski 
do protokółu podali i w dokumenta prawa ich 
udowadniające zaopatrzyli się. 

Ostrzega je także iż niezgłaszający się w ter- 
minie podpadną skutkom prekluzji w art. 154 
i 160 prawa o hypotekach przepisanej. TO 

Jeżeliby żądający nowej regulacji hypoteki tej 
nieruchomości w terminie do regulacji ozpaczo- 
mym nie stawił się, tenże na żądanie którego- 
kolwiek z interesentów, na karę do rs. 1 ki 

50 skazanym będzie. j 5 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek : regulacji 
wydaną będzie nastąpi, w dniu 23 Listopada G 
Grudnia) r. b. na posiedzeniu Sądu tutejsze- 
go i od tegoż dnia czas do odwołania się od ta- 
kowej upływać zacznie. 

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w 
tym dniu ogłoszenia decyzji obecnymi być 
winni. 

Tykocin d. 18 (30) Sierpnia 1862 r. 
Pedsędek, A. Jacob. 
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LICYTACJE I SPRZĘDAŻE PUBLICZAB. 


(N. D. 4697) Rząd Gubernialny 
Lubelski. 


Gdy z dniem ostatnim Grudnia b. r. kończą 
się kontrakta o dotychczasową trzechletnią dzier- 
żawę dochodów konsumcyjnych i opłaty wiadro- 
wego w miastacb i osadach tutejszej Gubernii, 
stosownie zatem do reskryptu Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 21 Sierpnia (2 Wrze- 
śnia) b. r. N. 38150, Rząd Gubernialny uwiada- 
mia interesowaną publiczność, iż na wydzierża- 
wienie tychże dochodów z miast i osad Rządo- 
wych, na następny rok 1868, w zastosowaniu 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Fabryki Ma- 
chin na Solcu z dnia 18 (30) Sierpnia r. b. N. 
475 deklaruję niniejszem dostawić (tu wypisać 
jakich materjałow) dla tejże fabryki na rok 1863 
odstępując od cen na licytacji podanych procent 
(wyp sąć liczbami i literami odstąpiony procent) 
jakoteż poddaję się wszelkiem zobowiązaniom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zawie: 
szczonym które odczytałem i w dowód zrozumie- 
nia podpisałem. Kwity kasowe na złożone va- 
diam i koszta ogłoszeń dołączam, które wrazie 
nieutrzymania się na licytacyji sam odbiorę. Sta- 
łe moje zamieszkanie jest N. najbliszej stacji po- 
cztowej N. pisałem w N. duia mca roku 


: MŁYN 

, Diabełek vel Drabełek zwany w teritorium 
dóbr Łagiewniki w Okręgu Włogławskim Gu- 
bernii Warszawskiej położonych egzystujący, 
jest w Okręgu i Powiecie Wtocławskim Guber- 
nii Warszawskiej pod jurysdykcją Sądu Pokoju 
Okręgu Włocławskiego w gminie Dembice i 
Smulska w parafii Kraszyn położony, w wie- 
czystem* posiadaniu Florentyny z Ranieckich 
Dulinowej Juliana Dulina żony zostający, po- 
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie. obcią- 
żony, składa się z młyna i zabudowań do niego 
należących, oraz gruntu i łąk. 

Grunta do młyna należące składają się z 2ch 
oddzielnych kawałów, rozległości około dzie« 
siatyn 25 wynoszących, 

Zabudowania są następujące: 

1. Chalupa stara z drzewa w węgiel pobu- 
dowana słomą kryta. 

2. Stajnia stara z drzewa w węgieł pobudo- 
wana słomą krytą. 

3, Obora z chlewem z drzewa w słupy słomą 
kryte. 


4. Stodoła z drzewa w słupy słomą kryta. 

5. Szopa z drzewa w słupy słomą kryta. 

6. Chlewek z drzewa bez dachu. 

7. Dom z drzewa w węgieł nowo-pobudowa- 
ny niedokończony, słomą kryty. 

8. Młyn wodny o dwóch kołach wodnych 
i trzech gankach z drzewa w węgieł draniczka- 
mi kryty z przyrządami. i 

Z młyna tego wieczysta posiadaczka tytułem 
czynszu oddaje corocznie do dominium dóbr Ła- 
giewniki 45 korcy żyta. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętego mły 
na znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyry- 
gującego Teofila Tomickiego Patrona przy Tryb. 
tutejszym w Warszawiepod Nr. 2244a zamie- 
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze- 
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wy- 
dziale I. złożone, przejrzane być mógą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Feliksowi Chruszczakowskiemu Pisarzo- 
wi Sądu Pokoju Okręgu Włocławskiego w m. 
Brześciu Kujawskim urzędującemu. na ręce 
własne dnia 14 (26) Października 1860 r. 

2. Wojciechowi Krauze Wójtowi gminy Dem- 


bice i Śmulska w m. Brześciu Kujawskim za- 
mieszkałemu i urzędującema, na ręce własne 
dnia 14 (26) Października 1860 r. 

Wniesione do księgi wieczystej dóbr Łagie- 
wniki w Warszawie d. 12 (24) Listopada 1860 
r.,a w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto 
wań w Kancelarji Trybunału tutejszego na teń 
cel utrzymywanej wpisane zostało 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
N. 549 o godzinie 10ej z rana dnia 23 Stycznia 
(4 Lutego) 1861 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Patron przy Trybunale, którego zamieszka: 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 25 Listop. (7 Grudnia) 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej HA 
bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej sa 807. 
szawie dnia 25 Listopada (7 Grudnia) 2 

Radca Dworu, Zgórski: 


(N. D. 4603) Konan qupe Hocoecopeieackoń 
Kpbnocmuoŭ Apmuanepiu. 

Tpu Iliraó65 Hosoreopriesckon KpbuocT- 
noñ Aprmaaepiu, ua ocHoBaHin pacnopAame- 
nin Bbiecimaro HasadbcTna, 6yqeTrb npon3so- 
ĄUTCA, NO CYLĄLCIRYIOINUMB NOCTAAOBAE- 
nime, 8 Okraópa nyGanunwii Toprh, a 12 
4MC1a TOTO Re MBCAYA NeperopkKa BB LU ya- 
cosh yTpa, Ha noeravky qm ceñ Aprnaepin, 
AIAKO CUCHOBbIXŁ Cb BHYTpEAHBIMA ĄHA- 
MH, ĄAMHOIO 2 wyHTa 5 qIOŃMOBŻ, IUHPUHG40 
| oynar 3 qtoliva, sbiiiuioro 8 1/4 qrojiwovb 
Bcero 129; HUjUKO8% 6€3% BKIAĄHRIXB 4H0B%, 
151% He pa3Ww5powb Bcero ŻlÓ, M ALIMKOBb 
6e3% UKAAĄHBIIŁ ĄH0Wb TESB WE pa3WBPOBR, 
Cb KopoókaNi BHyrpH MIb AMCTOBATO Merb- 
3a 12, u W5KŁ Monaro pa3wbpa COCHOBRIX% 
Anno 38, 9 qtoiMoB% shwnaow 4, 5 aon- 
Ma, WHpHROW 16 qroliwoB% Bcero 657; Tako 
BLIXB IKE BBKŁ BHTOro We paaw5pa Ch KO- 
poókama unyrpm ucero 18, u W5KB 601b- 
Waro pa3wkpa COcHOBLIXK, ÆIHHOI 33, Ï 
At0l1M0BB WHUpHHOI 26, | AtoiMOB% BEIIIMIIA 
4, 2 aroliwow» 72; ka npnenocoónenie Kb 828 
ALIVKOBE, OCOÓLIX% ApycKOBB Ąamuoto 10 1/2 
anñmosn 1656. s 

Topru ka nocTaBky 3THX% RElneli HKASHYyT* 
CA CHCJMBI CEMH TŁICA4P CODOKA KOCHMII K0- 
NBAKh cepe0poMb; KE HUMB GYĄYTB AONY- 
Wenn Ana UwBłotie na 3T0 NpaBO, BŁ TÉMb 
4oABliO ÔbITh ApeACTAB1EHO HMH CBUĄKTEAN- 
creò WBcTHaro Haga4bcTNa, 3440r% 1/3 4aC1b' 
Bceji noaprguoñ CYMMI, ĄOMKHbl ObITK npes- 
CTaB tenni Ha KaNYNB Tupra MAM IepeTOPAKA, 

Ycaonie Ha MocTauKy ANUJUKOBB, BEKA M 
npucnocobneuiń, a Takme U 06pA3ĄbI OKBIX% 
MORNO HUĄBTR BO ucdkoe spena wh LLITaó5 
Hogoreopriesckoň Kpbrocruoń Aprnaepiu, 
VckAlOdeAl UDAJĄUUJBLIXŁ H BOCKpECHbIXb 
qaeń. A 

Topru ÔYyAYyTE upons3BoquTCA U3yCTHble; HO 
AO3BOJAETCA UDHCHAKA ZANE TAHABIX b 06b- 
asieHiń, Ha TosHowŁ OocHonanii 2 rAaBbl 3 
pazabaa, I kanru, 4 sacra Csoga BoenHbixb 
noc ranoBaeniii. 
(3) Kp. Hosorcopriesck» 23 ABrycra 1862 r. 


Warszawa dnia 18 (30) Sierpnia 1862 r. 
© J. Dybowski. 


(N. D. 4706) Pisarz Trybunalu Cywilnego , 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni, 
iż na żądanie Jakóba Gesundhejt handlującego w 
Warszawie pod N. 1813 zamieszkzłego, a zamie- 
szkanie prawne do tego interesu i całego postępo- 
wania subhastacyjnego u Andrzeja Brzezińskiego 
Obrońcy przy Radzie Stanu Królestwa Polskiego 
w Warszawie pod Nr. 497 lit. æ mieszkającego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 850, 
z procentem prawnym od dnia ] Stycznia n. s. r. 
1858 i kosztami egzekucyjnemi od Józefa Aleksan- 
drowicza Radcy handlowego właściciela nierucho- 
mości ziemskiej Grossów zwanej, w Okręgu i Gu- 
bernii Warszawskiej położonych, zaś w Warsza- 
wie, pod N. 582 zamieszkałego, zamieszkanie pra- 
wne tak pod N. 582 jako też pod N, 489c obrane 
“mającego, protokółem Ludwika Wichrowskie- 
go Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
31 Lipca (12 sierpnia) 1862 r. sporządzonym, 
zajętą i zaaresztowaną w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia została: 


NIERUCHOMOŚĆ ZIEMSKA, 


Grossów zwana w głównych dobrach Instytuto- 
wych Marymont położona, w Okręgu Powiecie i 
Gubernii Warszawskiej gminie Marymont, parafii 
Wawrzyszew w jurysdykcji Sądu Pokoju Okręgu i 
miasta Warszawy Wydziału I. prawem własności 
więczysto dzierżawnej do Józefa Aleksandrowicza 
należąca, i w tegoż posiadaniu zostająca tudzież 
w posiadanin dzierżawnem czasowem Wincentego 
Kryszkowskiego i Kielmana Szternschnabel będą- 
cą, poszukiwaną wierzytelnością  bypotecznie ob- 
ciążona, zawiera ogólnej rozległośći około mor- 
gów 11, pr. kw. 282 miary nowo-polskiej, czyli 
dziesiatyn 6, sażeni 275 miary Rosyjskiej. 

Na gruncie zaaresztowanej nieruchomości ziem- 
skiej Grossów zwanej są następujące zabudowania: 

1. Pałac masiv z cegły palonej murowany o 
parterze pierwszem piętrze tudzież z środkiem o 
drugiem piętrze z belwederem z dachu drugiego 
piętra wyprowadzonym, blachą żelazną kryty, 
dwa komihy murowane mający. a 
2. Dom ze stajnią z drzewa na podmurowaniu 
z cegły palonej na zewnątrrz szabrowanej o parte- 
rze i pierwszem piętrze gontami kryty, z kominem 
murowanym, 

8. Studnia drzewem cembrowana z pompą i 
korbą drewnianą. 

4, Dom z drzewa o parterze z mieszkaniami 
podłasznemi gontami kryty, trzy kominy muro- 
wane mający. 

5. Stajnia z drzewa gontami kryta. 

6. Kloaka z desek deskami kryta. 

7. Oficyna murowana z cegły palonej o parte- 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N D. 4108) Sąd Poprawczy Wydziału 
Kaliskiego, 

Zapozywa Józefa Cendeckiego i Antoniego 
Krawczyńskiego wyrobników ostatnio w mie- 
ście Sżczercowie zamieszkałych, obecnie z po- 
bytu niewiadomych, aby się w ciągu dni 30 
od daty niniejszego ogłoszenia licząc stawili 
w Sądzie tutejszym, celem wysłuchania wyro- 
ku w sprawach własnych wydanego, a to pod 
skutkami prawa. 


Tyniec pod Kaliszem d. 19 (31) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Puchalski As. za Sędz. 


| 


(N. D. 4406) Sąd Policje Prostej 
Okręgu Wegrowskiegoni si 


Podaje do publicznej wiadomości, iż od uję- 
tej we wsi Sabuiach Okręgu tutejszym bandy cy- 
ganów odebraneni zostały następujące przedmio- 
ty z których godziwego posiadania usprawiedliwić 
się niezdołali: 1. Surdut sukienny czarny na wa- 
cie stary z podszewką w części flanelową “w czę- 
ści kuebajową, 2. spódnica drelichowa w pasy pą- 
sowe z białem, 3, dywanik sukienny w kratki gra- 
matowe z białem, 4. płótna białego konopnego lok. 
7. Wzywa zatem właścicieli tych przedmiotów, aby 
z dowodami własność usprawiedliwiającemi w cią- 
gu miesiąca jednego, od daty niniejszego obwie- 
szczenia do Sądu Policji Poprawczej Wydziału 
Sedleckiego się zgłosili, gdyż po upływie tego 
terminu z rzeczami temi podług prawa postąpio- 
nem będzie. . 


* Sokołów d. 6 (18) Sierpnia 1862 r. 
Podsędek, Weber. 


DONIESIENIA PRYWATNE... 


+ 


ma 


(N. D. 4602) Komax Ąupv Hocoeeopeieekoi 
Kpónocmnoii Apmuaaepiu. 
Bbi3niBaeTŁ Real AXD NpHUATŁ Ha CCÓA 
nocTaBky, AAA celi Aptusepin, Hawe o3Aa- 
4eHHLIXb NpeqĄMETOGP: AEFTIO 4uCTaro lny- 
Aosh 17 wynToBr, BopBanu 3 nyąa 27 wyBT., 
Mbia OÓBIKIOBEHH8TO 26 1/4 nygosb, macaa 
koHonienuaro 127 nyqosb 8 1/2. wyHToBb, 
Macha abuAuaro 5 Hyqoub 24 wynra, macaa 
qepesauuaro 1 nyab 34 8/4 wynra, ApoWb 
OAHONOACHLIYG 13 camwenb, METEAXŁ 6epe30- 
Bhixe 4000, zonaT» aepesanunixb 300, gase: 
norb BOŃAO4ULIXŁ 160, , Aerrio npocraro 206 
ny4q0B%, oôpyseñn AAA HOpOĄOBKIXA> G04EKb 
25,950 1rrykb, Brya0k% (85, 6pyckoBb none- 
peunbixb 138, KaenoKkb ĄyÓ0uMIxL 2095, KACI 
CTOJApHaro 6 nyą.87 wyuT., CTEKAAĄM TOH- 
koń l nygb Y 0yHTOBŁ, CHTL BOMOCAHKIXb 
u peiie1b AMYKbIX% NO B LĘETOKB CTO 1OBbIXb 
12, kucTeń IqETHHABIXB BŁ 1/2 n 1/4 wynra 
14, oxpbr cH Brali 37 NyA: Wbay 29 ny 4oB'b, 
65anu.m 43 nyga, 1a30pbi npocrol 5 ny40Bb 


(N. D.4186) Zgubiony został kwit na rs. 711 
kop. 34, jako na złożoną kaucję do depozytu 
Kasy Zakładów Górniczych w Suchedniowie na 
licytację na dowozy do Wielkiego pieca w Stara- 
chowicach i Bzinie w r. 1861, uprasza się zna- 
lazcę o oddapie wspomnionego kwitu podpisa- 
nemu do miasta Szydłowca, gdyż żadnych ko- 
rzyści z takowego osiągnąć nie może. 
Szydłowiec d. 1 (13) Sierpnia 1862 r. 


Janas Cukier. 


OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 4705) Dom Rolniczo Przemysłowo ko- 


f a PR neg A Ą M si 5 A R M, ipi trze Sari letni P kani ` pi s. : : 

się do postanowienia Rady Administracyjnej | żadnych warunków i zastrzeżeń, wymienić wy 23 ynta, Oepanuckoii 4 nyąa 7 oyat., cypu rze 1 pię z oranżerją na letnie mieszkanie j $ blikacji zbio- | miso ża 
mj 16 (28) Maja 1833 r. odbywać się będą iiime literami, bez skrobania, poprawek i prze- | ky 3 nyaa, supóepraeńry 2 nyqa 22 wynTa, przerobiona cynkiem kryta, komin murowany | Po odbyciu trzech piorważy cyjnych, Trybu. aep aj: PZ kw 
w biurze Rządu Gubernialnego Lubelskiego, licy- | kreśleń, ilość procentów od powyższejsumy od | caki rosan ĄCKOM 5 nya: 12 pynt, KORD 100- mająca. i ru objaśnień i warunków j i 


i i kiej w Warsza- | browskiemu, oraz Apolinaremu Zawadzki 

nal Cywilny Gubernii Warszaws tej a z polina awadzkiemu, 

zbożowy z młynicą, z mieszkaniem i piwnieami, | wie masoia d. 20 Lutego (4 tarsa) 1862 r., | wszelka możność do działań na rzecz powyższego 

z. drzewa na podmiurowsniu SEE, lome Rer o przygotowawczego przysądzenia mły- | domu przez prawne odwołanie plenipotencji urzę- 

cynkiem kryta, komin murowny AA z w na Diabełek AAC klnę 107. 29 Marca (10 pałek Bibrowa pr pea ipionói „dnia 2 Lutego 
9. Stajnia i i i kr Kwietnia) 1861 r. 8 z rana, w któ- | drugiemu dnia 19 Lutego r. b. odjętą została, 
> ROZA prze hoary pere sdi rym to terminie rzeczony młyn Diabełek Teofi. | Za wszelkie więc działania Dąbrowskiego, oraz 
11. Komórka z drzewa deskami kryta. lowi Tomickiemu Patronowi, przygotowawczo | Zawadzkiego Dom wyż rzeczony żadnej odpowie- 


TOBNIX% B; 14£4538 AU CTOBAFO NO 6 AMCTOWW HA 8: Budowla mieszcząca w sobie młyn wodny 
nyąb 172 nyqa, 0uU44H8% OapauukiXb BbIĄB= 
AaHABIXB 168 MITYK% ApH MDĄAUKU oyAT. 10. 
13 30a0T., uoą0li08% 12 nap, ApaTrsm f 
GyYHTOBB, HUTOKB CypoBRIXb O LYKT., MUY- 


py roaanąckaro 3 oyara, cykHa c5paro 8 


tacje przez deklaracje opieczętowane w terminach 
następujących: . 
Es ania 8 (20) Października b. r. 
1.z miasta 5-rzędu Kazimierza, od sumy ts. 
1710; 2. z miasta 5-rzędu Końskowola, Z osadą 
Nowa Aleksandrja dochody konsumcyjne % opłatą 


stąpionych na rzecz Skarbu. 

Dekląracje nie podług wzoru napisane, lub 
złożone po godzinie 12 w południe nie będą 
przyjętę i na takowe żaden wzgląd mianym nie 
będzie. e 

Deklaracje opieczętowane obok adresu „do 


: a "10118 k. 59 1/2; 8. zmia- Zarządu Komunikacji w Królestwie Polskiem” | apruuna, xoacTa NogKAa 404H8T0 51 apiuunb 2 TEx r] 
kopii Paini, od sumy th. 3020; 4. | powinny mieć wyraźny napis, „Deklaracja na | socky weararo 2 eyura, i pyuowe. menn- | - 12. Komórki z drzewa gontami kryte. cz SARE Trybtnał Oprina Gre fa że 5 "Ag 
i miasta 6-rzędu Ostrów, od sumy rs. 1995; 5. roboty około reperacji mostu taryfowego na | 3NWXB AAMHOtO BŁ 1 atohimMv 13,100, porox% 18. Lodownia z bali gontami kryta s awskiej w Warszawie, y  Gubernii *War- Warszawa (13) Września 1862 r. 


1%. Kloak z drzewa dwie gontami krytych. Y wyrokiem zapadłym 
15. Dziedziniec przed mórz dada: i bzem | d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1861 r. pie, a Konstanty Orłowski. 
P P J i tatecznego : z a [|= A 
zarośnięty, z klombem z kwiatów batrjerkami 08 4 $ ) Przysądzenia tegoż młyna, ozna- F" 
Lotóczony. i sh tod zień 15 (27) Czerwca 1861 r. przed (N. D. 4718) Do dzisiejszego Nru Dziennika 
i 16. Podwórze przy młynie niebrukowane. tym jednakże terminem Florentyna z Ranie- | dołącza się Tabela wygranych 2 klasy 100 Lo- 
17. Altava masiv. murowana cynkiem kryta: | ckich Juliana Dulin żona, egzekwowana dłu. | terji Klasycznej Królestwa Polskiego. 
AR DNE Baty w węgieł gontami kryty ko- | żniczka, złożyła w Banku Polskim dla popie- 
min murowany mający. rających przymuszone wywłaszczenie sumę rs. 
19. Studnia drzewem cembrowana. > 830 k. MU ERS dż 15, a zarazem ayata 
pa Kuczka z drzewa z dachem goncianym | piła z akcją o uznanie popierających przymu- 
składanym. 


LUHOBOK% 1000, uepeook% NeHbKOBBIXA |: 
BE 1 1/2 atohima 6000 camenn, Ay0% qy60BbIx% 


yNpAkHPIXB 25, ApobHeñ oóBIKA0BEANLIXT 15, 
orAo06€Ab 6epe30BLIXŁ 15 nepb, ckpeąnntyb. 
U IHSTOKB ĄJA AUKA Aomiaąeh 8 napb, me- 
Tuabi cHnoń | nyąb 20 eyarosh, ABcy co- | 
CHOBATO: CTOA60B ĄAKHOIO Ý apuimn% 8 Bep- 
IIKOB%, TOJUĄMAOIO BEPHIKOBE 49, 4000KB 
AANHOIO OTS 6 40 35 0yTb, IHMpAHOIO 01b 8 
ho 12 qlohmoBt., ToAlqMHOIO OTB | 40 11 


rzece Narwi pod Ostrołęką do licytacji w dniu 
17 (29) Września 1862 r. odbyć się mającej. 

Do każdej deklaracji należy dołączyć kwit 
Banku Polskiego, lub kasy Skarbowej miasta 
Stołecznego Warszawy na złożone vadium Ww su 
mie rs. 600, wyraźnie rs. sześćset gotowizną, 
lub w listach zastawnych z właściwemi kupo- 
nami, w obligach skarbowych, albo też w in- 
nych papierach publicznych kurs w kraju ma- 
jących i kwotę rs. 15 gotowizną na koszta ogło- 


z miasta 4 rzędu Parczew od suny rs. 2744 k. 40. 
dnia 9 (21) Października b. r. > 

6. z miasta 4-rzędu Cełma. od sumy rs, 6101; 
7. z miasta %-rzędu Dubienki, od sumy rs. 2551 
k. 20; 8. z miasta 5-rzędu Garwolina, dochody 
konsumcyjne, z prawem szynkowania od sumy TS. 
1891 k. 20; 9. z miasta 5-rzędu Pawłowa, od 
sumy rs. 486 k 96; 10 z miasta 5-rzędu Sawina 
od sumy-rs. 800 k. 15; 11. z miasta Ś-rzędu 
Osiecka od sumy rs. 298 k. 38. 


dnia 11 (28) Października b. r. szenia licytacji. AIiMOGŁ pa3HLIXŁ pa3MBDOBb 40 4400 uT., j ; ś szone wywłaszczenie za zaspokojonych w cał- 
12. z miasta 8-rzędu Siedlec, dochody konstm- Faa Sra warunki do licytacji i kosztory- | ABcy OyAoBaro Ą4iHuoio OTB 1 qo 19 syth 21. Komórka Z Chód deskami kryta. kowitej należytości procentach i kosztach. Try- 
cyjne ż opłatą wiadrową od piwa od sumy rs, | sy zatwierdzone są do przejrzenia w Zarządzie I IIMpkuHOIO OTŁ 9 go20 qrofimost, roarąnnioro | 22. Szopa z desek deskami kryta. bunał Cywilny Gubernii Warszawskiej w War- 


nzury. 


w Drukarni J: Jaworskiego — Za pozwoleniem Ce 


— 


